
• Wysokie
odznaczenie

generała

Popławskiego
Prezydent RP Bolesław

Bierut odznaczył wiceministra
obrony narodowej gen. broni
Stanisława Popławskiego w

związku z pięćdziesiątą rocz­
nicą jego urodzin, za wybitne
zasługi położone w walce o

wyzwolenie Polski Ludowej i
w pracy nad umocnieniem sił
Ludowego Wojska Polskiego
Krzyżem Komandorskim z

gwiazdą Orderu Odrodzenia
Polski.

Dnia 22 bm. w imieniu Pre­
zydenta RP minister obrony
narodowej Marszałek Polski
Konstanty Rokossowski udeko­
rował gen. broni Stanisława
Popławskiego wysokim odzna­
czeniem Polski Ludowej.

Wyd. A Cena 15 gr.

GdZ6t&
Krakowska
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Utrzymanie tempa produkcji
osiągniętego w okresie Wart na cześć Prezydenta Bieruta

ambicją wszystkich załóg
WARSZAWA

Załogi’zakładów produkcyjnych, które w dotych­
czasowej realizacji, zobowiązań dla uczczenia 60 ro­
cznicy urodzin Prezydenta P>ieruta i Święta 1 Maja
osiągnęły wysokie wskaźniki wydajności pracy u-

trzymują nadal dotychczasowe tempo produkcji i

podejmują nowe zobowiązania. Aby zabezpieczyć
utrzymanie wysokiej wydajności oraz coraz lepszą
jej jakość załogi usprawniają organizację pracy.

W Krakowie, pierwsze wy­
konały swe zobowiązania. Kra­
kowskie Zakłady Sodowe. Ro-
Ijotnicy tych zakładów podjęli
ponad 85 Indywidualnych i
zespołowych zolrowlązań, któ­
re przyniosły ponad 320 tys.
zł oszczędności.

W realizacji zobowiązań ze­
społowych wyróżniła się bry­
gada młodzieży J. Marca, któ­
ra na.3 dni przed terminem u-

kończyła 350 listew do fil­
trów.

Obecnie robotnicy Krako­
wskich . Zakładów Sodowych
realizują nowe zobowiązania
produkcyjne. Wykonają oni
dodatkową produkcję wartości
50 tys. zł.. Brygada Misiewi­
cza, która postanowiła wyko­
nać dodatkową zasuwnicę do
nowej pompy do dnia 1 Maja,
zameldowała już o całkowi­
tym wykonaniu podjętego zo­
bowiązania.

*

WARSZAWA
Załoga Zakładów Mechani­

cznych „Ursus" w pełni reali­
zuje swoje zobowiązania, pod­
jęte dla uczczenia 60 rocznicy
urodzin Prezydenta RP Bole­
sława Bieruta i Święta 1 Ma­
ja. Do dnia 19 bm. robotnicy
„Ursusa" wygospodarowali
dodatkowo około 1.700 tys. zł.
co startowi ponad 80 proc,
wartości podjętych zobowią­
zań.

Do wielkiego sukcesu zało­
gi „Ursusa" należy przedter-,
minowe uruchomienie młota’

spadowego — jednego z naj­
większych w kraju, co przy­
czyni się do dalszego wzmoże­
nia produkcji.

W kwietniu na czoło wysu­
nęła się załoga IV oddziału
mechanicznego, która w ciągu
dwóch dekad zrealizowała plan
miesięczny w 84 proc. Robot­
nicy III oddziału mechanicz­
nego wykonali 83,6 proc, pla­
nu miesięcznego, a oddziału

mechanicznego I — 82 proc,
planu. Zadania swoje kończą
również: odlewnia, kuźnia i
modelarnia.

*

ŁÓDŻ
im.. Dywizji

zobowiąza­
Załoga ZPB

Kościuszkowskiej
nie swe wykonała już w 105
proc., dając ponadplanową
produkcję i oszczędności łącz­
nej wartości 2 miliony 200 ty­
sięcy zł.

Sukces ten pomógł zakła­
dom z nadwyżką wykonać za

dania planowane na marzec

br. i systematycznie, rytmicz-

nie realizować dzienne i deka­
dowe zadania w kwietniu br.
Mimo, iż załoga z nadwyżką
wykonała już swe zobowiąza­
nia, rytm pracy w zakładach
nie zmniejszył się. ..Punktem
honoru robotników, majstrów
kierownictwa politycznego 1

administracyjno - technicznego
zakładu jest utrzymanie wska­
źników wydajności i jakości
produkcji na poziomie z okre­
su pełnienia Wart na cześć

Prezydenta Bieruta" — mówi
czołowa prządka zakładów B.

Wojtczak.

Pepesza Przewodniczącego KC PZPR

Bolesława Bieruta
do Centralnego

Komitetu Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego

Do
CENTRALNEGO KOMITETU KOMUNISTYCZNEJ

PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

MOSKWA
Drodzy Towarzysze!
Proszę Was o przyjęcie mych gorących podziękowań

za tak życzliwe życzenia przekazane mi z okazji mego
60-lecia.

Chciałbym zapewnić Was, Drodzy Towarzysze, że pol­
ska klasa robotnicza pod kierownictwem Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej na swej drodze do socjali­
zmu czerpać będzie zawsże z nieprzebranego źródła hi­
storycznych doświadczeń bohaterskiej WKP(b), z mą­
drych nauk wielkiej partii Lenina i Stalina.

Nierozerwalna łączność ideowa Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej z WKP(b) i miłość do naszego Wiel­
kiego Nauczyciela Towarzysza Stalina oraz niewzruszo­
ny braterski sojusz narodu polskiego z narodami Związ­
ku Radzieckiego — stanowią podstawę naszych dotych­
czasowych osiągnięć i gwarancję naszego zwycięstwa na

drodze do socjalizmu.
BOLESŁAW BIERUT

WARSZAWA, 1-2 . 4 . 1952.

Każdy dzień decyduje o przebiegu kampanii siewnej,
o wysokości przyszłych plonów

Wyjazd delegacji
związkowców polskich

do Chin

W roku ubiegłym został oddany do użytku wielki piec ,.Bł' w hucie „Kościuszko". Natychmiast po uruchomieniu przy­
stąpiono do budowy wielkiego pieca ,,C", który jeszcze w tym roku rozpocznie wytapianie surówki. — Ma zdjęciu:
brygada montażowa Pawła Elarona wykonująca 15g proc, normy montuje dźwig typu „Marion'1, który będzie użyty do

budowy pancerza wielkiego pieca „C" oraz hali lejniczej. CAF — fot. Kondracki

Wzmożoną aktywnością twórczą
odpowiedział naród radziecki

na hasła 1 Majowe KC WKP (b)
MOSKWA

Hasła 1-Majowe Komitetu Centralnego Wszechzwiąz-
kowej Komunistycznej Partii (bolszewików) znalazły
żywy oddźwięk w masach pracujących Związku Ra­
dzieckiego. W fabrykach i zakładach przemysłowych,
szkołach, kołchozach i sówchozach, w urzędach i ośrod­
kach rnaszynowo-traktorowych odbywają się masówki
i pogadanki poświęcone hasłom 1-Majowym. Na hasła
KC WKP(b) masy pracujące Związku Radzieckiego od­
powiedziały wzmożoną aktywnością twórczą. Masowo

podejmowane jest współzawodnictwo socjalistyczne o

jak najgodniejsze powitanie zbliżającego się święta mas

głębia Donieckiego. Kuźnlec-.
kiego, Karagandyńskiego, za­
kładów produkcyjnych wszyst­
kich republik radzieckich oraz

z frontu kampanii siewnej.
Twórczy entuzjazm pracy o-

garriął milionowe rzesze robo-4
tnikftw, górników, chłopów' i

inteligencji pracującej. Ludzie
radzieccy wnoszą nowy wkład
w dzieło dalszego umocnienia
potęgi gospodarczej swej oj­
czyzny.

sporządzić listy chłopów uprawnionych
do korzystania ze zboża na skrypty
dłużne, tam gdzie tego dotychczas nie
zrobiono. Listy takie muszą znajdować
się w GS-acn. Chłopi winni być na­
tychmiast powiadomieni o tym, aby
nie było ani dnia zwłoki w rozprowa­
dzaniu ziarna siewnego. Aktyw par-

______ r„„_____ _.F ____ , . tyjny i społeczny winien szczególną u-

maga" od naszych terenowych 'organów wagę zwrócić na sprawę przyśpieszenia
państwowych,' gospodarczych, organi- ‘------ -ux.-.

zacji partyjnych i społecznych, wzmo­
żenia wszystkich wysiłków dla skróce­
nia wiosennej kampanii siewnej, dla
nieustannego usprawniania jej przebie­
gu. Idzie tu bowiem o podniesienie
produkcji rolnej z ha, o zaopatrzenie
należyte ludności miast w produkty i
przemysłu w surowce, w trudnych i
zaszczytnych warunkach wykonywania
napiętych zadań 3roku Planu 6-letniego.

,*
Dotychczasowy przebieg kampanii

siewów wiosennych w Województwie
naszym wskazuje na konieczność wię­
kszego niż dotąd uaktywniania się
Prezydiów Rad Narodowych i
służby rolnej, pełniejszej niż dotąd
mobilizacji ZSCh. Trzeba na fali zo­
bowiązań podjętych przez setki gro­
mad w związku z 60 rocznicą urodzin
Prezydenta Bieruta i świętem 1 Maja,
— lepiej, szybciej i sprawniej mobili­
zować pracujących chłopów do należy­
tego przeprowadzenia kampanii wio-

senno-siewnej.
Trzeba dopatrzyć, aby chłopi wszę­

dzie obsiewali ziemię ziarnem kwalifi­
kowanym względnie jednolitym. Tym­
czasem mamy szereg wypadków, że
zboże siewne leży w magazynach GS,
niedostatecznie rozprowadzone, a chło­
pi sieją własnym, słabej jakości ziar­
nem. Organizacje społeczne i partyj­
ne, aktyw terenowy, a zwłaszcza ZSCh
jak dotąd niedostatecznie uświada­
miały chłopów o potrzebie zaopatry­
wania się w lepszy materiał siewny
droga wymiany czy też na skrypty
dłużne. Niedostatecznie też pracuje na

tym odcinku Państwowa Służba Rolna.
Szereg GS-ów przystępuje w biurokra­
tyczny sposób do rozprowadzania ziar­
na siewnego, a Prezydia GRN z opó­
źnieniem sporządzają listy dla upraw­
nionych do korzystania ze zbóż na

skrypty dłużne. Ma to miejsce np. w

GRN w Sławkowie, pow. Olkusz, w

GS Pcimiu, gdzie zamiast wydawać
zboże chłopom do siewu, odsyłane
chłopów do domu każąc im przyjść za

kilka dni, mimo że zboże znajdowało
się w magazynie.

Prezydia GRN winny co prędzej

Jesteśmy w pełnym toku wiosennej,
kampanii siewnej. Do dnia wczoraj­

szego zasiano już w województwie na­
szym około 40 proc, głównych zbóż, a

niektóre północne powiaty zbliżają się
ku końcowi zasiewów.

S arzyjająca pogoda, dłuższy niż co­
rocznie okres przygotowań do siewu
— wobec opóźnienia się wiosny — wy-

tempa wymiany zbóż. Trzeba pracę tak

zorganizować, aby materiał siewny po
zaprawieniu był natychmiast wydawa­
ny chłopom do siewu.

Nie można tolerować takiego stanu

rzeczy, jak w GS w Wiśniczu, gdzie
wydaje się chłopom nasienie lnu bez
zaprawienia. Należy rozprowadzać bez­
zwłocznie wśród chłopów wszystkie na­
wozy sztuczne z puli wiosennej, bez
względu na to, czy są one zarezerwo­
wane na kontraktacje czy też nie. A
chłopom, którzy podpisali umowy na

kontraktację po 1 kwietnia należy wy­
dawać nawozy przeznaczone na jesien­
ną kampanię siewną. Trzeba również
dopilnować, by rozprowadzić nawozy
azotowe itp. należące do puli Specjal­
nego Funduszu Siewnego
chłopów, których oziminy
zasilenia.

dla tych
wymagają

*

Plan kontraktacji roślin
tychczas nie został jeszcze
wództwie naszym wykonany. Jest to

wynik niedostatecznej pracy polity-
czno-uświadamiającej wśród chłopów
i biurokratycznego stylu pracy nie­
których instytucji kontraktujących jak
Cukrownia „Przeworsk", „Lubna",
„Chybie" — zwłaszcza w odniesieniu
do kontraktacji rzepaku jarego i sło­
necznika. Nie rozpracowały jeszcze
organizacyjnie pracy w terenie Centra­
la Skupu Surowców Skórzanych i
Włókienniczych, szczególnie niedbale
podchodzą do tej sprawy Centrale w

Tarnowie i Krakowie. Aby wykonać
kontraktację w 100 proc. Rady Naro­
dowe wszystkich szczebli, instytucje
kontraktujące, aktyw gromadzki, or­
ganizacje społeczne, a zwłaszcza ZSCh
winny dołożyć wszelkich starań, aby
prowadzić ją we wzmożonym tempie.
Wykonanie planów kontraktacji praez
chłopów to poważne źródło podniesie­
nia dochodowości indywidualnych go
.podarstw chłopskich i spółdzielni pro
Aukcyjnych. Trzeba pamiętać, że jest
to nadal istotna sprawa dla wykonani.-
zrdań trzeciego roku Planu 6-letniego.

ZSCh powinien również aktywnie
przystąpić do kontroli wykonania zo

bowiązań kontraktacji — podejmowa-

(jak do-
w woje-

nych przez chłopów w związku z 60
rocznicą urodzin Tow. Prezydenta Bie­
ruta i święta 1 Maja, więcej
chłopom pomocy w realizacji
zań.

udzielać
zobowlą-

*

Planowa realizacja zadań
sąsiedzkiej i przeprowadzanie siewów
siewnikami SOM, POM i prywatnymi,
to poważny element decydujący o wy­
sokości zbiorów, pełnej likwidacji od­
łogów i tzw. „trupów gospodarczych".
Trzeba, by aktyw gromadzki, Prezydia
GRN, organizacje partyjne lepiej kon­
trolowały przebieg realizacji pomocy
sąsiedzkiej. Nie można dopuścić do
takich wypadków jakie miały np.
miejsce w powiecie miechowskim, —

gdzie gospodarstwa słabsze ekonomi­
cznie świadczyły na rzecz silniejszych
ekonomicznie. Nie można dopuszczać
również do stosowania obróbki ręcznej
w zamian za pracę konną w ramach
pomocy sąsiedzkiej.

Na ogół, chłopi korzystają z zamó­
wionych siewników. Tak np. w powie­
cie bocheńskim SOM-y zrealizowały
już 40 proc, planu siewu siewnikami.
Są jednak wypadki, że na skutek nie­
dbalstwa, nie mogąc się doczekać na

siewnik, chłopi sieją ręcznie — ze

stratą dla wysokości plonów. Rady Na­
rodowe, GS-y, aktyw partyjny powin­
ny dopilnowywać pełnej realizacji pla­
nu obsiewów siewnikami. Jeśli trzeba,
należy zwiększyć dzienną normę ob­
siewanego przez siewnik obszaru, wy­
korzystać w pełni cały dzień, walczyć
o skrócenie do połowy normalnego ter­
minu prac siewnych.

Zgodnie z uchwałą Prezydium Rzą­
du należy nagradzać tych, którzy przy­
czyniają się do sprawnego zorganizo­
wania kampanii siewnej. W stosunku
do winnych zaniedbań, opóźniających
przez niedbałość względnie szkodliwą
robotę przebieg kampanii siewnej, ob­
niżających walkę o uzyskanie wyższych
plonów z ha — należy wyciągać kon­
sekwencje.

Każdy dzień decyduje o przebiegu
Kampanii siewnej, o wysokości przy­
szłych plonów. Cały aparat Rad Naro­
dowych z Państwową Służbą Rolną,
cały aparat instytucji i organizacji spo­
łecznych i gospodarczych pod polity­
cznym kierownictwem partyjnych or­
ganizacji dołoży wszystkich sił dla
nełnej realizacji zobowiązań podejmo­
wanych przez chłopów dla uczczenia
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bie-
ruta 1 święta 1 Maja, tj. dla sprawnego
i przedterminowego przeprowadzenia
kampanii siewów wiosennych.

pomocy

WARSZAWA
Dnia 23 kwietnia br. odle­

ciała do Pekinu na zaprosze­
nie Ogólnochińskiej Federa­
cji Związków Zawodowych de
legaoja związkowców pol­
skich, która weźmie udział w

uroczystościach 1-majowych
w Pekinie.

W skład delegacji wcho­
dzą: przewodniczący — ob.
Wiktor Drożdż, sekretarz
CRZZ, ob. Bożek Władysław,
górnik, przodownik pracy, od
znaczony orderem Sztandar
Pracy II kl. który wykonał
już swój plan 6-letnl, ob. Lu­
dwik Dodar, przodownik pra­
cy, racjonalizator i ob. An-

drzej Mandalian — literat.
Na lotnisku na Okęciu od­

jeżdżających żegnali przedsta
wiciele KC PZPR, CRZZ i
MSZ.

Na lotnisku był również o-

becny charge d‘affaires am­
basady Chińskiej. Republiki
Ludowej w Warszawie — Li
En-czu.

pracuj a.cych całego świata
W awangardzie współzawo­

dnictwa 1-Majowego kroczą
robotnicy stolicy radzieckiej.
W Moskiewskich Zakładach
im. Stalina załogi wielu dzia­
łów produkcyjnych zaciągnęły
1-Majowe Warty Stachanow-
skie. W zakładach tych jest o-

becnie 38 stachanowskich
działów produkcyjnych. Robo­
tnicy tych zakładów zobowią­
zali się wyprodukować wiele
maszyn ponad plan. Robotnicy
Moskiewskich Zakładów Bu­
dowy Łożysk nr 1 zobowiązali
się dla uczczenia Święta 1 Ma­
ja przedterminowo wykonać
plan produkcyjny i dać po­
nadplanową produkcję warto­
ści setek tysięcy rubli.

Robotnicy bohaterskiego
Leningradu walczą o dalsze
sukcesy w dziedzinie postępu
technicznego. Budowniczowie
turbin z Zakładów Budowy
Maszyn Im. Stalina zobowią-

— dnia 1 Maja.
zali się przedterminowo wyko­
nać szereg zamówień dla wiel­
kich budowli komunizmu. Ko-1
munikaty o nowych wybitnych
sukcesach produkcyjnych na­
pływają również z kopalń Za-

Zaprzeczenie

i.

MeHanki z przygotowań
do budowy

Pałacu Kultury i Nauki
w Warszawie

WARSZAWA
Na placu, na którym stanie

Pałac Kultury i Nauki, trwają
intensywne przygotowania do
przekazania radzieckim budów
niczym pierwszego odcinka od­
gruzowanego terenu. Radziec­
cy robotnicy i inżynierowie
przystąpią na nim do wytycze­
nia i przygotowania wykopów
pod fundamenty pałacu. Obec­
nie z terenu tego usuwa się re­
sztki gruzów, a spychacze koń­
czą niwelowanie terenu. Jedno­
cześnie na innych odcinkach
placu ciągniki gąsienicowe
wyburzają resztki wypalonych
i zniszczonych murów.

Na osiedle mieszkaniowe Je­
lonki nadeszły już ze Związku
Radzieckiego,
brykowane i
110 domków
dzinnych.

Obecnie w

jest 76 domków.

elementy prefa-
wyposażenie dla
jedno i wieloro-

trakcie budowy

Sesja naukowa

Akademii Nauk ZSRR

poświęcona 500 rocznicy
urodzin Leonarda da Yinci

MOSKWA
W Moskwie, odbyła się sesja

naukowa Akademii Nauk
ZSRR poświęcona 500 roczni­
cy urodzin wielkiego myślicie­
la i malarza włoskiego — Leo­
narda da Vinci.

Na sesję przybyło przeszło
1.000 działaczy nauki i sztu­
ki radzieckiej.

Przyjęcie w ambasadzie RP w Moskwie
z okazji siódmej rocznicy

podpisania układu polsko-radzieckiego
MOSKWA

Z okazji siódmej rocznicy podpisania układu o przy­
jaźni, pomocy wzajemnej i współprac}' powojennej mię­
dzy Polską a Związkiem Radzieckim, charge d‘affaires

amasady RP w Moskwie Pohoryles wydał przyjęcie w

salonach ambasady.
Na przyjęciu byli obecni:

marszałek Budienny, minister
spraw Ł zagranicznych ZSRR
Wyszyński, minister handlu
zagranicznego ZSRR Kumy-
kin, zastępcy ministra spraw
zagranicznych ZSRR Bogomo-
łow 1 Zorlń, zastępcy ministra
handlu zagranicznego ZSRR
Łoszakow i Kowal, generał ar­
mii Małandin i generał armii
Zacharów, przedstawiciel mi­
nisterstwa marynarki wojen­
nej, kontradmirał Mogilny, do
wódca okręgu moskiewskiego,
generał płk Artemow, przed­
stawiciele KC WKP(b) Chre-
now i Dzierżyński, sekretarz
generalny ministerstwa spraw
zagranicznych Podcerob, prze­
wodniczący Komitetu Słowiań­
skiego gen. Gondurow, prze­
wodniczący WOKS-u prof.
Denisów, członkowie Akade­
mii Tarle i Kosztojanc, prze­
wodnicząca Antyfaszystowskie
go Komitetu Kobiet Radziec­
kich Troicka, inicjator wiel­
kiego ruchu stachanowskiego
Stachanow, pisarze: Erenburg,
Surkow, Kożewnlkow, kompo­
zytorzy: Murabeli, Igor, Moi-

siejew, odpowiedzialni praco­
wnicy ministerstwa spraw za­
granicznych ZSRR, minister­
stwa handlu zagranicznego
ZSRR, generalicją, szefowie

placówek dyplomatycznych a-

kredytowani w Moskwie i

przedstawiciele prasy. Przyję­
cie odbyło się w przyjaciel­
skiej i serdecznej atmosferze.

Agencji TASS
MOSKWA

Agencja TASS ogłosiła na­
stępujące zaprzeczenie:

Dzieńnik hinduski „Nav
Bharat Times" zamieścił ostat­
nio wiadomość o sprawozdaniu
złożonym pnzez b. ambasadora
Indii w ZSRR p. Radhakriszna-
na premierowi Indii p. Nehru
w sprawie przyjęcia go w dniu
5 kwietnia br. przez Józefa
Stalina. W sprawozdaniu, we­
dług oświadczenia dziennika,
mowa jest o rzekomo opraco­
wanym przez Józefa Stalina

planie zwołania konferencji
szefów czterech mocarst\v —

Związku Radzieckiego, Stąnów
Zjednoczonych, Anglii i Fran­
cji — w cślu rozpatrzenia spo­
sobów i środków utrzymania
pokoju. Dziennik twierdzi ró­
wnież, że w czasie rozmowy
Józefa Stalina z ambasadorem.
Indii p. Radhakriszaanem po­
stanowiono rzekomo, iż w

czerwcu lub lipcu br. p. Nehru
wyjedzie do Moskwy, aby
spotkać się i omówić z Józefem
Stalinem wspo-mniany plan.

Agencja TASS upoważniona
została do oświadczenia, iż
streszczona powyżej wiado­
mość, podana przez dziennik
,,Nav Bharat Times", jest zmy­
ślona 1 pozbawiona jakichkol­
wiek podstaw.

Wszystkie kopalnie
Zagłębia Krakowskiego

zrealizowały dzienne plany
Od dłuższego czasu niektóre kopalnie naszego Zagłębia

nie potrafiły uporać się z trudnościami hamującymi ryt­
miczną realizację dziennych planów.

Dotyczy to w pierwszym rzędzie kopalni „Brzeszcze",
która od dłuższego czasu nie realizowała systematycznie
dziennych planów wydobycia. Ostatnie jednak dni dowo­
dzą, iż kopalnia „Brzeszcze" stan ten przełamuje. Załoga
tej kopalni pod kierownictwem nowowybranych władz par­
tyjnych przy rów'noczesnym przodownictwie członków par­
tii winna wskazania ostatnio odbytej konferencji partyjnej
przenieść na każdy odcinek i wprowadzić je w życie. Do­
pomoże to do trwałego wyprowadzenia kopalni „ponad
plan".

A oto dokładne wyniki z dnia 22 bm.:

Kopalnia
Procent wydob.

dziennego
Procent wydob.

Miesięcznego

„KRySTYNA" 129 115

„BIERUT" 116,3 106,9
„SIERSZA" 112,6 96,6
„KOMUNA PARYSKA" 104,2

'

105,8
„SOBIESKI" 104 100

„BRZESZCZE" 100-^ 93,8
„JANINA" 100 105,3
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Imię Kim Ir-senu

symbolem walki
o wolność

ArtyM wicepremiera Psi: Ben-m

m iamash „Prawdy"
MOSKWA, czwartek

Poniedziałkowa „Prawda" zamieściła

obszerny artykuł wicepremiera Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej Pak Hen-ena, poświęcony 40 rocz­
nicy urodzin Kim Ir-sena.

Imię Kim Ir-sena — pisze autor arty­
kułu — jest nierozerwalnie związane
z walką narodu koreańskiego o wolność
i niepodległość, o demokratyczny roz­
wój ojczyzny.

W ponurych latach o-

kupacji japońskiej Kim
Ir-sen kierował partyzan­
cką walką przeciwko mllitary-
stom japońskim, która w tym
okresie stanowiła najbardziej
aktywną i rewolucyjną formę
koreańskiego ruchu narodowo­
wyzwoleńczego.

Po wyzwoleniu Korei przez
bohaterską Armię Radziecką,
naród koreański z pomocą
wielkiego przyjaciela — naro-,
du radzieckiego, odniósł wspa­
niałe sukcesy” w budowie swe­
go młodego państwa ludowo-
demokratycznego.

Naród koreański — pisze
dalej Pak Hen-en — walczy o-

becnie mężnie- • przeciwko
zbrojnej interwencji imperia­
lizmu amerykańskiego. Prze­
zwyciężając ogromne trudno­
ści. związane z wojną, naród
koreański zadał druzgocący
cios interwentom i pokrzyżo­
wał ich plany ujarzmienia Ko­
rei. Historyczne sukcesy naro­
du koreańskiego w. walce prze­
ciwko kolonizatorom amery­
kańskim osiągnięte zostały
dzięki temu, że kieruje naro­
dem pod przewodnictwem
Kim Ir-śena Partia Pracy, któ­
ra, kierując się zasadami mar-

ksizmu-leninizmu, uczy się sto­
sować je w sposób twórczy w

specyficznych warunkach Ko­
rei. organizuje i mobilizuje
masy ludowe do osiągnięcia o-

statecznego zwycięstwa w wal­
ce o wolność i niepodległość.

Imię Kim Ir-sena stało się
dla Korei symbolem zwycię­
stwa.

W zakończeniu Pak Hen-en

pisze: Spoglądając na przeby­
tą drogę, naród koreański za

każdym razem stwierdza, jak
nieocenioną rolę w jego losach
odegrały zbawienny wpływ i
pomoc wielkiego Związku Ra­
dzieckiego.

Położyć kres zbrodniom
interwentów w Korei

Odpowiedź min. Pak Hen-ena
na depeszą Sekretariatu Generalnego ONZ

PEKIN

Dzienniki koreańskie ogłosiły tekst odpowiedzi ministra spraw za­
granicznych Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej Pak
Hen-ena na depeszę sekretarza generalnego ONZ, w której przekazuje
on propozycje Światowej Organizacji Zdrowia przy ONZ w sprawie
pomocy w zapobieżeniu wybuchowi epidemii.

W odpowiedzi swej minister Pak Hen-en powołując się na komuni­
kat KC Jednolitego Demokratycznego Frontu Patriotycznego Korei z

12 marca, podkreśla, że zdołano już zapobiec wybuchowi epidemii. Ko­
munikat ten stwierdza, że dzięki pomocy krajów obozu pokoju i de­
mokracji, Koreańska Republika Ludowo-Demokratyczna dysponuje
środkami niezbędnymi do walki z epidemiami i owadami zakażonymi
bakteriami chorobotwórczymi zrzucanymi przez amerykańskich inter­
wentów.

Murarze

warszawscy
w gościnie

« sigmhekicMmfzyszy
BERLIN, Przybyła do Ber­

lina brygada znanych murarzy
warszawskich przedłużyła, na

życzenie niemieckich towarzy­
szy pracy, swój pobyt w stoli­
cy Niemiec. Polscy przodowni­
cy pracy zapoznawać będą w

ciągu najbliższych dni mura­
rzy berlińskich w różnych pun­
ktach odbudowy miasta z no­
woczesnymi metodami '

pracy
w budownictwie. Przewiduje
się ponadto odbycie dalszych
spotkań murarzy polskim z ro­
botnikami, technikami budo­
wlanymi i inżynierami Niemie­
ckiej Republiki Demokratycz­
nej w celu wzajemnej wymia­
ny doświadczeń.

Jak powszechnie wiadomo Palności ogólnoludzkiej.
.— głosi odpowiedź Pak Hen-
ena — tzw. Światowa Organi­
zacją Zdrowia przy ONZ nie
cieszy się odpowiednim auto­
rytetem międzynarodowym dla
tego -też naród koreański nie
może liczyć na pomoc tej or­
ganizacji. Wiele państw nie
należy do tej organizacji. Wia
dumo również, że w roku
1949 ZSRR. Czechosłowacja,
Polska i szereg innych państw
wystąpiły z tej organizacji z

uwagi na to, że w ciągu wie­
lu lat nie rozwijała ona żad­
nej działalności w kierunku
wypełnienia stojących przed
nią zadań w zakresie zapobie­
gania epidemiom i walki z ni­
mi. Naród koreański ma na­
dzieję, że ONZ zdecydowanie
potępi zbrodnicze stosowanie
przez interwentów amerykań­
skich broni bakteriologicznej,
jak również inne zbrodnie,
których dopuszczają się oni,
gwałcąc przepisy prawa mię­
dzynarodowego i zasady mo-

ONZ lekceważy dotychczas
nasze apele i pobłaża agreso­
rom amerykańskim.

Tego rodzaju stanowisko
ONZ stwierdza dalej minister
Pak Hen-sn — Je3t na rękę
Stanom Zjednoczonym. Jak
wiadomo amerykańskie koła
rządzące odmawiają potępie­
nia rozpętanej przez siebie w

Korei i w Chinach zbrodni­
czej wojny bakteriologicznej
jak również odmawiają potę­
pienia stosowania wszelkiej
innej broni masowej zagłady.

Protokół genewski z 1925
roku, podpisany i ratyfikowa­
ny przez 48 państw, zabrania

używania broni bakteriolog! cz

nej.
Rząd Koreańskiej Republi- ■

ki Ludowo - Demokratycznej
raz jeszcze domaga się, aby
.ONZ niezwłocznie podjęła
kroki w celu położenia kresu
zbrodniom wojennym imperia
listów amerykańskich w Ko­
rei.

Amerykańscy imperialiści
obawiają się

ziedasczema Niemiec
Znamienne glosy prasy zachodniej

BERLIN, czwartek
Jak donosi agencja ADN,

„Diisseldorfer Nachrichten"
w artykule. wstępnym stwier­
dzają, że „amerykańscy dzia­
łacze polityczni dali do zro­
zumienia, iż obawiają się

zjednoczonych Niemiec". Uwa­
żają - oni, że zjednoczone
Niemcy będą mniej pewnym
sojusznikiem, aniżeli repu­
blika federalna. Dlatego też

przyrzeczenie mocarstw za­
chodnich, że opowiedzą się

za jednością Niemiec,
’ brzmi

nieco platonicznie."
Dziennik „Veser Kurier"

zamieścił artykuł wstępny, w

którym podkreśla, iż mocar­
stwa zachodnie . „bynajmniej
nie chcą jedności Niemiec".

Pogląd ten — pisze dzien­
nik — znajduje potwierdze­
nie w najbardziej godnych
uwagi komentarzach naj­
większych gazet zachodnich.

Np. „New York Herald Tri-
bune" pisze, że wspólnym
celem Adenauera i amery­
kańskich działaczy politycz­
nych jest niedopuszczenie do

zjednoczenia Niemiec. Ten
sam pogląd wyraża „New
York Times".

W bsrlińskint lasku Granewald

odbywały się manewry tzw.
zachodnlo-b>rllAskl»V« pogo­
towia policyjnego orai amery­
kańskich I angielskich forma­
cji cialgiw. „Komitat obrony
Grunewaid" przeprowadza ak­
cją protestacyjna przeciwko
manewrom w lasie. który byt
tradycyjnym miejscom wycle-
ezsk. Na plakatach zabrania­
jących wrtąpu de lotu rozle­
piono napisy: „W Grunawald

mają slą bawić dzloci *. „Pro­
testujemy przeciw przygotowa­

niem do wojny''.

e
Chwila. decydująca c przyszłości

narodu niczni&ćkiego
Rząd Niemieckiej Republiki Demo­

kratycznej oraz Komitet Central­
ny Socjalistycznej Partii Jedności

Niemiec .zwróciły się do, narodu nie­
mieckiego z wezwaniem- o wzmożenie
walki na rzecz zjednoczenia kraju.
„Nadeszła chwila czynu dla doprowa­
dzenia do jedności Niemiec w warun­
kach pokoju i wolności" —; czytamy w

odezwie rządu NRD. Odezwa KC SED
wzywa robotników komunistów, socjal­
demokratów, członków chrześcijańskich
związków zawodowych i bezpartyjnych
do zorganizowania strajków masowych
przeciwko układowi ogólnemu. „Wszel­
kimi środkami sprzeciwiajcie się remi-
litaryzacji Niemiec zachodnich, utwo­
rzeniu armii najemnej, legii cudzo­
ziemskiej kolonizatorów amerykańskich,
angielskich i francuskich. Każdy nie­
miecka patriota odrzuca myśl o takiej
armii najemnej i żąda utworzenia ta­
kich sśł zbrojnych, które służyłyby o-

bronie Niemiec demokratycznych..." —

wzywa odezwa KC SED.
Obie odezwy wskazują, że w chwili

obecnej powstała sytuacja nad wyraz
poważna dla narodu niemieckiego. A-
denauer zapowiedział przyspieszenie
podpisania tzw. układu generalnego z

okupantami imperialistycznymi. Podpi­
sanie tego układu przedłużyłoby na

czas nieograniczony okupację Niemiec
oraz sprawiłoby, iż zjednoczenie Nie­
miec byłoby dużo trudniejsze niż w

chwili obecnej. Dlatego też obie ode­
zwy wskazują, iż chwila obecna wyma­
ga od wszystkich Niemców decyzji o

ogromnym znaczeniu. Należy rzucić
wszystkie siły do walki przeciw utrwa­
leniu rozbicia Niemiec i przeciw pró­
bom włączenia Niemiec zachodnich do
agresywnej .tzw. „europejskiej wspól­
noty obronnej".

Amerykańscy politycy i militaryści
nie usiłują nawet ukrywać istotnych
celów swojej polityki wobec Niemiec.
Ostatnio np. we Frankfurcie nad Me­
nem wygłosił przemówienie zastępca
Wysokiego. Komisarza .Amerykańskiego
w 'Niemczech — gen. Hays, który po­
wiedział: „Mam nadzieję, że Niemcy

będą walczyć z oddaniem i bohater­
stwem nawet wtedy, kiedy ich kraj nie
będzie jeszcze zjednoczony (tzn. prze­
ciwko swym braciom z NRD'— przyp.
red.). Wierzę, że młodzi Niemcy chęt­
nie wezmą udział w obronie Zachodu
(czytaj: „w amerykańskiej wojnie prze­
ciw ZSRR i krajom demokracji ludo­
wej"). Wiem, że zdają sobie oni spra­
wę z ważności strategicznego położenia
ich kraju wzdłuż żelaznej kurtyny i że
świadomi są swego żołn łepskiego po­
wołania. Posiadają oni wielowiekowe
doświadczenia w walce przeciwko Ro­
sji".

A więc p. gen. Hays oświadczył bez
żenady, iż młodzież niemiecką traktu­
je jedynie jako mięso armatnie, Niem­
cy jako bazę wyjściową agresji, spra­
wę niemiecką jako narzędzie w przy­
gotowaniach woj ennych.

Tymczasem naród niemiecki, mło­
dzież niemiecka nie żywi tych uczuć,
które Jej przypisywał amerykański mi-
litarysta. Przeciwnie, zwłaszcza dziś po
znanych propozycjach radzieckich z 10
marca i 9 kwietnia, opinia publiczna
Niemiec niemal jednomyślnie żąda
przyspieszenia pokojowego zjednocze­
nia Niemiec. Nawet reakcyjny dzien­
nik angielski, „Times", stwierdza w

artykule wstępnym, że Zachód nie mo­
że sobie pozwolić obecnie na odrzuce­
nie propozycji radzieckich bez dysku­
sji ze względu .na „podminowaną opi­
nię publiczną w Niemczech". Owo
„podminowanie" niemieckiej opinii
publicznej wywołuje niepokój całej
prasy reakcyjnej w świecie imperialis­
tycznym. Wystarczy przejrzeć zacho-
dnio-niemiecką prasę, by przekonać
się, jak ostro i stanowczo dzienniki —

bynajmniej nie postępowe — domagają
się traktatu pokojowego, zjednoczenia
Niemiec i jak ostro potępiają politykę
Adenauera.

„Sądzimy — pisze np. „Hamburger
Abendblatt" — że jedność Niemiec jest
rzeczą ważniejszą 1 bardziej wzmocni
państwo aniżeli 12 dywizji. Poważny
niepokój narodu naszego wzbudza po­
stawa rządu federalnego (Adenauera)

stwarzająca wrażenie, !ż ma on waż­
niejsze sprawy do załatwienia aniżeli
realizację konkretnych wniosków, ja­
kie zawiera notą radziecka".

By opanować wzrost antyimperiałis-
tycznych i antyremilitaryzacyjnych na­
strojów w Niemczech, rząd brytyjski
udzielił z rozkazu amerykańskiego tzw.

gwarancji wojskowych dla członków
armii europejskiej. Deklaracja rządu
brytyjskiego wyraża gotowość zawarcia
układu z „europejską wspólnotą obron­
ną" oraz wyraża gotowość poparcia
zbrojnego państw uczestniczących w

„europejskiej wspólnocie obronnej" w

razie zbrojnego konfliktu.

Wszystkie te jednak'zabiegi o pozy­
skanie narodu niemieckiego dla impe­
rialistycznych planów, wszystkiś zabie­
gi o pozyskanie młodzieży niemieckiej
chybiają celu. Coraz mocniej konsoli­
duje się front narodowy przeciw impe­
rialistycznym zamachom na pokój i na

żywotne interesy narodu niemieckiego.
Odezwy rządu NRD i Komitetu Cen­
tralnego Socjalistycznej Partii Jednoś­
ci Niemiec wywarły olbrzymie wraże­
nie w całych Niemczech. Szczególnie
silne wrażenie wywołał fakt, iż odezwy
te z tak wielką siłą wskazały na niebez­
pieczeństwo zagrażające biologicznemu
istnieniu narodu i na konieczność się­
gnięcia do takich środków obrony jak
strajki masowe. Stwierdzenia .te, po­
chodzące z kierowniczych ośrodków
walki narodu niemieckiego o realiza­
cje jego narodowych celów, zostały
wysunięte w chwili, kiedy SED obcho­
dzi szóstą rocznicę swojego powstania.
21 kwietnia 1946 r., a więc 6 lat temu

nastąpiło w radzieckiej strefie okupa­
cyjnej połączenie Socjaldemokratycz­
nej Partii Niemiec z Komunistyczną
Partią Niemiec.

W ciągu 6 lat swojego istnienia So­
cjalistyczna Partia Jedności Niemiec
wyrosła na przodującą siłę polityczną,
prowadzącą konsekwentnie naród nie­
miecki do walki przeciw imperialisty­
cznej tyranii, o zjednoczenie i o pokój.

P. M.

Naród francuski musi udaremnić

obłędne plany podżegaczy
zmierzające do rozpętania nowej wojny

Sesja Francuskiej Rady Pokoju

PARYŻ, czwartek
W sobotę i niedzielę odbyła się w Paryżu sesja Francuskiej Rady Pokoju. —

Omówiono zagadnienia międzynarodowe, związane z agresją amerykańską w

Korei, w szczególności z faktem użycia przez interwentów amerykańskich bro­
ni bakteriologicznej przeciwko narodom Korei i Chin, jak również sprawę
walki o położenie kresu wojnie w Indochinach, problem niemiecki, wyniki Mię­
dzynarodowej Konferencji Gospodarczej w Moskwie i zagadnienia organizacyj.
ne.

Na wstępie przewodniczący
rady Yves Farge złożył spra
wozdante, w którym podkreślił
sukces okręgowych zjazdów o-

brońców pokoju.
Z kolei rada wysłuchała

sprawozdania adwokata Jac-
quier, który przebywał osta­
tnio w Korei i w Chinach ja­
ko członek komisji Międzyna­
rodowego Zrzeszenia Prawni-
■ków-Demokratów. Poinformo­
wał on uczestników sesji o

przeprowadzonych przez ko­
misję badaniach, które po­
twierdziły fakt stosowania bro­
ni bakteriologicznej przez siły,
zbrojne USA. W toku ożywio­
nej dyskusji wielu mówców
domagało się podjęcia onergi-.
cznej akcji przeciwko wojnie
bakteriologicznej.

Po omówieniu innych punk­
tów porządku dziennego, u-

chwalono szereg rezolucji. Re­
zolucja ogólna, przyjęta jedno­
myślnie przez uczestników se­
sji, głosi m. in.:

Wojna w Korei i w Indóchl-
nach oraz stosowanie broni
bakteriologicznej przez inter­
wentów amerykańskich — to

groźba dla całej ludzkości. —

Tymczasem każdy dzień przy­
nosi dowody, że świat mógłby
żyć w pokoju i rozkwicie. —

Międzynarodowa Konferencja
Gospodarcza w Moskwie wy­
kazała, że różnice ustrojów go­
spodarczych i socjalnych nie
powinny przeszkadzać spotę­
gowaniu międzynarodowej wy­
miany handlowej. mogącej
podnieść stopę żybiową we

wszystkich krajach. Każdy
Francuz powinien walczyć o

niezawisłość narodową, i o zli­
kwidowanie groźby wojny. --■
Naród francuski powinien sku­
pić wszystkie swe siły i dopro­
wadzić do rozsądnego rozwią­
zania palących zagadnień. Mo­
że on narzucić rządowi przer-,

wanie niesprawiedliwej wojny
przeciwko narodowi vietnam-
skiemu. Może sprawić, aby
rząd francuski wyrzekł się po
Utyki przemocy wobec ludów
zamorskich, zwłaszcza zaś wo­
bec narodu tumskiego.

? aród francuski jest w sta-
r >? wywalczyć zmniejszenie o-

gronnych kredytów wojsko­
wych, które uniemożliwiają po­
litykę odbudowy gospodarczej
i finansowej.

W dalszym ciągu rezolucja

nawołuje do wzmożenia walki
przeciwko, okupacji amerykań­
skiej, o pokojowe rozwiązanie
problemu niemieckiego, o pod­
pisanie paktu pokoju między
pięcioma wielkimi mocarstwa­
mi. Francuska Rada Pokoju
wzywa wszystkie lokalne ko­
mitety obrońców pokoju do
jak najbardziej intensywnej
akcji w celu zjednoczenia
wszystkich obywateli francu­
skich miłujących pokój 1 pra­
gnących niezawisłości kraju.

W rocznicę
powstania

marynarzy frane&skfch
--------- ----------

PARYŻ, czwartek

W Marsylii odbyła się
wielka manifestacja ludowa z

okazji 33 rocznicy powstania
marynarzy francuskich, któ­
rych skierowano na Morze
Czarne dla wzięcia udziału w

interwencji przeciwko Rosji
radzieckiej. Podczas manife­
stacji przemawiał m. in. An-
dre Marty Jako przewodniczą­
cy stowarzyszenia byłych uczę
stników tego powstania. Pod
kreślił on, że w 1919 roku
udaremnione zostały plany in­
terwencji Imperialistów fran
cuskich przeciwko młodej re­
publice radzieckiej — dzięki
braterstwu między narodami

Francji i Kraju Rad. Brater­
stwo między narodami —

stwierdził Marty — stanowi

główną przeszkodę na drodze

realizacji planów podżegaczy
wojennych. Mówca zakoń­
czył apelem o spotęgowanie
wałki o pokój.

Konferencja
kobiet

CZECHOSŁOWACJI

Domagamy się zerwania

ze zgubną polityką
przygotowań wojennych

Apel austriackich bojowników o pokój •

WIEDEŃ, czwartek
W Wiedniu zakończył się zlot młodych austriac­

kich bojowników o pokój, na którym obecnych było
przeszło 450 delegatów oraz przedstawiciele mło­
dzieży Włoch, Anglii, Związku Radzieckiego, Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej i Holandii.
Na zlocie zasadnicze refera­

ty wygłosili: prawnik Helmuth
Rock (Styria) — „Walka mło­
dzieży o pokój", przewodni­
czący Związku Demokratycz­
nej Młodzieży Akademickiej
— Ernst Werz — „O pokój,
zrozumienie wzajemne i przy­
szłość Austrii" oraz pisarz ka­
tolicki Kurt Dichtl. Mówcy
wzywali młodzież austriacką
do wzmożenia oporu przeciw­
ko przygotowaniom do nowej
wojny.

W dyskusji zabrało głos
przeszło 50 osób. Oskar Pfel-
ler oświadczył, że został w

sposób oszukańczy zwerbowa­
ny do francuskiej Legii Cu­
dzoziemskiej, z której wkrót­
ce jednak uciekł. Jeden z

głównych punktów zbiorczych
Legii Cudzoziemskiej — po­
wiedział Pfeiler — znajduje
się w Offenburgu (francuska
strefa okupacji Niemiec). Co
tydzień wyjeżdża stamtąd do
Yletnamu' 300 zwerbowanych
Chłopców, w tym 50 proc.
Niemców i 30 proc. Austria­
ków. Pfeiler wezwał do zde­
maskowania agentów- francu­
skich, którzy werbują mło­
dzież austriacką do Legli Cu­
dzoziemskiej i posyłają ją na

pewną śmierć do Yietnamu w

imię interesów kapitalistów
francuskich i amerykańskich.

Delegat Salzburga — Ernst
Gold oświadczył, że ludność
Salzburga .szczególnie dotkli­
wie odczuwa brzemię military­
zacji. Amerykanie przekształ­
cają miasto w obóz wojenny,
rugują chłopów z ziemi, po­
zbawiając ich dachu nad gło­
wą i chleba. Wszystko to bu­
dzi głębokie oburzenie i wy­
wołuje wzrastający opór ze

strony mas pracujących, zwła­
szcza młodzieży.

Znany artysta Groedler
(Wiedeń) podkreślił, że przy­
gotowania wojenne doprowa­
dziły do upadku kultury w

Austrii. Wszyscy mówcy ostro

protestowali przeciwko remili-
turyzocji Austrii zachodniej,
domagali się niezwłocznego
zaprzestania wojny bakteriolo­
gicznej w Korei i w Chinach
oraz wzywali całą młodzież au­
striacką do wzmożenia walki
przeciwko groźbie nowej woj­
ny i faszyzmowi, o lepsze wa­
runki bytu, o zacieśnienie
przyjaźni z młodzieżą wszyst­
kich krajów.

Uczestnicy zlotu uchwalili
odezwę do młodzieży austriac­
kiej, w której wzywają ją do
poświęcenia wszystkich swych
sił sprawie obrony pokoju. W
piśmie do rządu austriackiego
młodzi bojownicy o pokój do-

magają się, by rząd zerwał ze

zgubną polityką przygotowań
wojennych i utrzymywał przy­
jazne stosunki ze wszystkimi
krajami. Uchwalony jednomy­
ślnie memoriał wzywa rządy
Francji. Anglii, ZSRR i USA
do szybszego osiągnięcia po­
rozumienia w sprawie Austrii
i zapewnienia jej takiego trak­
tatu, który sprzyjałby prze­
kształceniu kraju w wolne, nie­
zależne i demokratyczne pań­
stwo.

PRAGA
Dnia 20 kwietnia odbyła się’

w Pradze konferencja kobiet,
w której wzięły udział najlep­
sze przodownice pracy, wybit­
ne działaczki społeczne oraz

przedstawiciele Centralnej Ra
dy Związków Zawodowych i
Czechosłowackiego Związku
Młodzieży. Na konferencji o

becni byli również członkowie
rządu i KC Komunistycznej
Partii Czechosłowacji.

Uczestnicy konferencji pod­
sumowali wyniki pracy cze

chosłowackiego Związku Ko
biet w ciągu ubiegłych trzeci)
lat oraz omówili i nakreślili
nowe zadania kobiet czecho­
słowackich w budownictwie
socjalistycznym.

W referacie wygłoszonym
na konferencji minister handlu
wewnętrznego Frantisek Krai-
cir podkreślił sukcesy kobiet
czechosłowackich we wszyst­
kich dziedzinach życia polity
cznego, gospodarczego i kul­
turalnego oraz wskazał na ko­
nieczność jeszcze aktywniej­
szego. udziału kobiet w budo­
wnictwie socjalistycznym. No­
we formy masowej pracy poli­
tycznej wśród kobiet—oświad­
czył Kraicir — wzmożenie i u-

akly.wnienie ich udziału w co­
dziennej pracy nad budową
socjalizmu doprowadzi do no­
wego rozkwitu twórczych sił
kobiet pracujących w miastach
i. wsiach czechosłowackich.

Interesy pokoju wymagają
sawaresa Irakteiu pokojo

z Niemcami
Odezwa prawników-demokraiów
Rada Międzynarodowego Zrzeszenia Prawników-de-

mokratów uchwaliła jednomyślnie rezolucję w sprawie
referatu Hildy Beniamin na temat „Traktat pokojowy
z Niemcami i jego uzasadnienie w świetle prawa mię­
dzynarodowego".

W rezolucji tej Rada Międzynarodowego Zrzesze­
nia Prawników-demokratów stwierdza m. In.:

1) Odmowa mocarstw za­
chodnich i rządu bonnskie-go
zawarcia traktatu pokojowego-
z Niemcami stanowi brutalne

pogwałcenie opartych na zasa­
dach prawa międzynarodowe­
go decyzji. konferencji w Te­
heranie, Jałcie i Poczdamie.

2) Dalsze utrzymywanie po­
działu Niemiec na dwie części
jest na rękę jedynie wrogom

pokoju i sprzeczne jest nie

tylko z uchwałami poczdam­
skimi i słusznymi żądaniami
narodu niemieckiego w spra­
wie zawarcia traktatu pokojo­
wego, lecz . sprzeczne także z

wolą wszystkich miłujących
pokój narodów. < Stanowi Cno

groźbę dla pokoju w Europie
i na całym świecie.

3) Naród niemiecki słusznie

domaga się utworzenia jedno­
litego, demokratycznego pań­
stwa i powołania, po przepro­
wadzeniu demokratycznych
wyborów, miłującego pokój
rządu, który będzie go repre­
zentował przy zawieraniu
traktatu pokojowego.

4) Interesy pokoju w Euro­
pie i na całym świecie wyma­
gają, ażeby traktat pokojowy
z Niemcami został zawarty w

jak najkrótszym czasie.
Rada Międzynarodowego

Zrzeszenia Prawników-demo- ~

kratów wzywa wszystkich pra­
wników do współpracy przy
uświadamianiu Jak najszer­
szych maś co do słuszności o-

partych na normach prawa
międzynarodowego żądań na­
rodu niemieckiego oraz wzy­
wa ich do popierania tych żą­
dań przy pomocy wszystkich
środków, jakimi dysponują.

Z apelem tym Rada zwraca

się także do opinii publicznej
całego świata.

Francuscy obrońcy pokoju
umieścili na ulicach miast
francuskich plakaty, plansze
i gazetki ścienne, wzywające
rlo pratostftw przeciwko woj­
nie bakteriologicznej, prowa­
dzonej przez zbrodniarzy ame­
rykańskich na Korci. Przed

piakatami, przedstawiającymi
dowody zbrodni amerykań­
skich. gromadzą się tłunw lu­
dności. Ma zdjęciu: przed ga­

zetką w Saint-Denb.

Wzrost przestępczości
i alkoholizmu w USA

oto do czego doprowadza
histeria wojenna

NOWY JORK, czwartek
O silnym wzroście przestępczości w Stanach Zjednoczo­

nych, zwłaszcza wśród młodzieży amerykańskiej donoszą
równocześnie Federalne Biuro Śledcze (FBI) w swym
sprawozdaniu za i’ok ubiegły oraz dziennik „New York
Times" na podstawie ankiety, przeprowadzonej w ca-

czość wśród młodzieży amery­
kańskiej wzrosła w ubiegłym
roku w Nowym Jorku o 20

proc., a w całym kraju o

10 proc. Zaznacza się przy
tym — Jak pisze „New York

Times" — „tendencja zwyżko­
wa". Ilość niepełnoletnich prze

stępców zatrzymanych w cią­
gu roku przez policję sięga
miliona.

„New York Times" powołu­
jąc się na opinię ekspertów
tłumaczy wzrost przestępczości
wśród młodzieży amerykań­
skiej „wpływem wojny w Ko­
rei" j „psychologicznymi skut­
kami braku poczucia bezpie­
czeństwa narodowego i mię­
dzynarodowego" — czyli inny­
mi słowy wpływem (histerii
wojennej, szerzonej w USA.

łym kraju.
Oficjalne sprawozdanie FBI

notuje znaczne zwiększenie się
w stosunku do roku poprzed­
niego poważniejszych prze­
stępstw kryminalnych — mor­
derstw, wiar mń, napadów ra­
bunkowych kradzieży samo­
chodów i gwałtów. Ogólna 1-

lość tych przestępstw wzrosła
w 1951 r. według sprawozda­
nia FBI o 5%. Ponadto FBI

stwierdza, że ilość przestępstw
natury finansowo-bankowej
wzrosła w ciągu ubiegłego ro­
ku o 25 proc. 15 proc, aresz­
towanych w roku ubiegłym
przestępców kryminalnych sta­
nowiły osoby w wieku poni­
żej lat 21. Blisko połowa z

nich miała już za sobą daw­
niejszą działalność przestęp­
czą. W 1951 r. popełniono o-

gółem w Stanach Zjednoczo­
nych ponad 1.800 tys. poważ­
niejszych przestępstw, czyli
przeszło 5 tys. dziennie.

Na podstawie własnej an­
kiety „New York Times" pi­
sze o gwałtownym wzroście

przestępczości wśród młodzie­
ży 1 uzupełnia dane urzędowe.
Według dziennika przestęp-

Krajowy Komitet Walki z

Alkoholizmem donosi, że alko­
holizm osiągnął w .Stanach Zje
dnoczonych rekordowy po­
ziom. W chwili obecnej w Sta­
nach Zjednoczonych Jsst mi­
lion nałogowych alkoholików i

4 miliony osób „na krawędzi
nałogowego alkoholizmu".
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Przodujący traktorzysta POM-u Rudno, Władysław Pawela, pracując na radzieckim traktorze KR SS wykonuje śre­
dnio 150 proc, normy przy wiosennych pracach potowych. Ha zdjęciu: Pawela w czasie bronowania pola w spółdzielni

produkcyjnej w Lignowych. CAF — fot. Celle

Nasza ankieta

Podnieśliśmy o procent
wydajność oprzędzarek

Pracując tak jak Ja w od­
dziale głównego mechanika ma

się więcej możliwości ku te­
mu, ażeby trafniej ocenić jak
pracują poszczególne urządze­
nia i maszyny oraz co można

by w nich jeszcze poprawić
lub jakich dokonać zmian.

Weźmy np. oprzędzarkl. Od­
kąd to już i ile słyszało się
dookoła skarg, że ich łożyska
szybko się ścierają, że zwal­
nia to obroty maszyn i wpły­
wa na pogorszenie jakości o-

przędu. W tym miejscu mógł­
by ktoś pomyśleć, że widocz­
nie nie mieliśmy lepszych ło­
żysk. Otóż nie, łożyska takie

były, ale cóż z tego, kiedy nie

nadawały się do głowic oprzę­
dzarek.

Poznać dokładnie ich budo­
wę, a potem kto wie, może

pokusić się o dokonanie na wła

rękę jakichś przeróbek
ażeby udało się wmonto-

tiowe
to za

przed

włóko' 1 szklanym, które jest
znaczn trwalsze 1 na wysoką
temperaturę hardziej od weł­
ny wytrzymałe, a co najważ­
niejsze nie trzeba go importo­
wać. Lecz tu znowu stały na

przeszkodzie nasze oprzędżar-
ki, dobre do bawełny, ale ani
rusz nie nadające się do szklą
1 wtedy właśnie przyszło mi

_

do głowy może by tak spró­
bować zrobić coś jeszcze z

tych oplatarek, ażeby i na

szkle mogły pracować. Trochę
to było trudniejsze niż ze

zmianą łożysk, bo taka opla­
tarka przystosowana do szkła
musi mieć inaczej zbudowaną
głowicę na druty cienkie, o-

krągłe i profilowe, musi mieć
także odpowiednią wanienkę
do lakierowania i urządzenie
do suszenia izolacji.

Długo głowiłem się nad tymi
usprawnieniami ale i nie bez
skutku, o czym świadczy naj­
lepiej fakt, że w tym roku

przestawiamy się całkowicie
na izolację szklaną. Obniży to

ogromnie koszt izolowania nie

tylko nie obniżając jego jako­
ści. ale nawet jeszcze je pod­
wyższając.

Daje mi to wszystko wiele

radości, bo jestem przekona­
ny, że zaoszczędzone w ten

sposób pieniądze ułatwią na­
szemu państwu ludowemu roz­
budowę przemysłu i wielu in­
nych urządzeń, których tak
bardzo- potrzebujemy dla rea­
lizacji naszego wielkiego Pla­
nu 6-letniego.

Andrzej Kasperek
technik

AJgs przykładach Komsomolu

ZMP winien wychowywać młodzież
w duchu miłości do Ojczyzny

(Dalszy ciąg dyskusji na plenum KW PZPR)
Tow.

przew. ZP ZMP
miu.

MARCINKOWSKA
w Oświeci­

i Partii

łożyska — uważa­
na j ważniejsze zada-

którym nie wolno
No i cóż będę się

rozpisywał,

sną
tak,
wać
lem
nie,
się cofać,
długo nad tym
jakoś udało się. Nowe łożyska
chodzą już jak złoto. Najważ­
niejsze jednak, że wydajność
pracy oprzędzarek podskoczy­
ła wskutek tego z miejsca o

25 proc., że i jakość oprzędu
znacznie się podniosła, bo o-

becnie wmontowane łożyska
tak łatwo się nie ścierają i po
zwalają na uzyskanie szyb­
szych' obrotów przy oprzędza-
niu, co tym samym daje bar­
dziej precyzyjne nawijanie
izolacji.

I jeszcze jedno. Obecnie u-

żywany typ łożysk jest pięć
razy trwalszy
Skoro już tak

się do dłubania
dzarkach i jakoś poszczęściło
mi się z przebudowaniem gło­
wic i dostosowaniem ich do

nowego typu łożysk, wielkiej
nabrałem ochoty, ażeby jesz­
cze coś podobnego dokonać.
A właśnie wtedy dużo mówi­
łosięunasotym,żewartoby
zastąpić przy izolowaniu kabli
i drutów włókna bawełniane

od dawnego,
raz zabrałem

przy oprzę-

Rozpoczął się ochotniczy werbunek

kandydatów do Szkół Oficerskich

Wojska Polskiego
Obok rekrutacji młodzieży

ze szkół średnich 1 zawodo­
wych, z fabryk i zakładów

pracy na wyższe uczelnie i u-

niwersyteckie studia przygoto­
wawcze, rokrocznie odbywa
się w całej Polsce ochotniczy
nabór kandydatów do szkół c-

ficersklch Ludowego Wojska
Polskiego.

Do szkół oficerskich przyj­
muje się młodzież męską, sta­
nu wolnego, pochodzenia ro­
botniczego, z mało i średnio­
rolnego chłopstwa oraz inteli­
gencji pracującej, członków I

kandydatów PZPR, członków

ZMP, a także najlepszą mło­
dzież niezorganizowaną. Kan­
dydaci do wszystkich szkół
winni posiadać wykształcenie
na poziomie 9 klas szkoły o-

igólnoteztałcącej. W wyjątko­
wych tylko i uzasadnionych
wypadkach dopuszczalne jest
przyjmowanie kandydatów z

niższym poziomem wykształce-

nla (nie niższym od 7 kl. szk.

pow.) pod warunkiem, że kan­
dydaci tacy rokować będą na­
dzieję. że w czasie pobytu w

szkole oficerskiej uzupełnią
swe braki w wykształceniu o-

gólnym.
Wiek kandydatów do wszy­

stkich szkół oficerskich od 18
—24 lat (roczniki 1934—1928

włącznie), do Oficerskiej Szko­
ły Lotniczej i Marynarki Wojen
nej — od 18—23 lat (roczniki
1934—1929 włącznie). Kandy­
daci winni przedłożyć: podanie
i życiorys, opinię organizacji
partyjnej lub związkowej,
świadectwo szkolne oraz za­
świadczenie obywatelstwa pol­
skiego.

Bliższych informacji o wer­
bunku do szkół oficerskich u-

dżielają W’ojskowe Komendy
Rejonowe, które będą przyj­
mowały podania kandydatów
w terminie do 30 czerwca

1952 r.

łodzi widzą w Partii
swego najlepszego opie­
kuna. Kiedy mówiłam z

młodym, niezorganizowanym
robotnikiem Wojtaszkiem, ten

opowiadał mi o swoich pla­
nach. o tym. że bardzo chcc

uczyć się, zostać majstrem 1 że

jest pewnym, że to osiągnie,
, bo — jak mówił — matka-Par-
tia mu pomoże.

Kiedyś mówiłam także z in­
nym kolegą, pracującym w

Zakładach Chemicznych. Był
to chłopak pozostający pod
wpływami garstki chuliganów,
ale pracujący w produkcji do­
brze. ZMP-owcy w tej fabryce
pamiętają nauki Partii, wie­
dzą, że podstawową metodą na

szej pracy winno być przeko­
nywanie, że wychowanie ode­
grać może ogromną rolę. Tak

było i w tym wypadku. Usilna

praca dała wyniki: kolega ten
zmienił się — i bardzo się u-

.Cieszyliśmy, kiedy ostatnio

wygłosił w kole referat o mo­
ralności socjalistycznej, ilu­
strując to przykładem własne­
go życia, przykładem zmian w

swoim życiu.
Widzimy więc, jak ważna jest

praca z młodzieżą. Ale nie

wszyscy Ją doceniają. Nieraz

bezduszny formalizm daje się
odczuć w organizacji partyj­
nej w stosunku do młodzieży,
lub do młodocianych przodow­
ników pracy. W kopalni
„Brzeszcze" II sekretarz towu

Dominik nie mógł wskazać
nam młodocianych przodowmi-
ków — dowód, że organizacja
partyjna nie żyje zagadnienia­
mi młodzieży. Organizacja par­
tyjna
nych
tlicą,
skich
za drugorzędną.' Niektóre Ko­
mitety Gminne mało interesu­
ją się także naborem do bry­
gad ,.SP“, natomiast tam,
gdzie ZMP przy pomocy orga­
nizacji partyjnych prowadzi
pracę uświadamiającą, tam wy­
niki są dobre. Więcej .uwlęe
troski i opieki nad młodzie­
żą a wyniki pracy młodzieżo­
wej będą lepsze.

w Zakładach Chemicz­
nie interesuje się świe-
a wiele organizacji wiej-
sprawę świetlic uważa

Tow. P0PI0ŁK0WA, sekr.
KP w Chrzanowie.

Zbyt ubogie są nasze for­
my pracy z ZMP. Ogra­
niczaliśmy się do ocen, a-

nallz, sprawozdań, a nie wni

kallśmy głębiej w pracę mło­
dzieży. O słabej naszej opiece
politycznej nad ZMP świad­
czy chociażby fakt, że w tym
roku 50 ZMP-owców z ogól­
nej liczby 436 biorących u-

dzlał w szkoleniu- partyjnym
przestało na szkolenie uczę­
szczać. Do ZMP-owców człon­
ków Partii w małym tylko sto­
pniu doprowadzono zadania

partyjne dotyczące pracy
wśród młodzieży. Błędem or­
ganizacji partyjnej jest to, że

często stosujemy w pracy z

młodzieżą te same formy co w

pracy z organizacjami partyj­
nymi, a przecież specyfika ży­
cia młodzieży wymaga innych
form. Nie stwarzamy młodzie­
ży form zdrowej rozrywki 1 tak

np. wr Siłowni II nie ma świe­
tlicy, jest natomiast gospoda z

wyszynkiem, a organizacja
partyjna nie postarała się o

stworzenie tej świetlicy. Ta­
kich przykładów jest więcej,
świadczą one, że w pracy oi-

ganizacji partyjnych z mło­
dzieżą musi nastąpić zasadni­
czy przełom.

Tow. JAKUBOWSKA, kier

Wydz. Oświaty WRN.

Wydaje się, że zbyt mała
jest opieka organizacji
partyjnych i wydziałów oświaty

PRN nad młodym nauczycie­
lem. Niewątpliwie dużą winę
ponosi w tym i Wydział Oświa­
ty przy WRN. Powiatowe Ra­
dy Narodowe mało interesują
się także pracą pozalekcyjną
młodzieży, nie otaczają opie­
ką Domów Harcerza. Wszystko
to stwarza grunt do działalno­
ści wroga, który próbuje wpły­
wać na młodzież 1

cydowany odpór 1

pracy z młodzieżą
plany niedobitków

Mamy piękną młodzież, wy­
starczy popatrzyć na osiągnię­
cia ZMP w walce o wyniki na­
uczania, zwłaszcza w szkołach
TPD. Ale osiągnięcia nasze są

dopiero początkiem osiągnięć.
Tow. TEICHMA, przewo­

dniczący Zarządu Powiatowe­
go Nowa Huta.

Zbyt wiele mpwlą dziś to­
warzysze o formach, za

mało o treści, a dobra
treść znajdzie i dobre formy
dla siebie. Wydaje mi się, że
w pracy z młodzieżą nie można

tworzyć schematu i wtykać ży­
cia w ten schemat, ponieważ
życie jest bogatsze. Za wiele

np. mówimy o pracy organiza­
cyjnej. Trzeba o niej mówić,
ale nie wolno pomijać takich
dziedzin życia młodzieży, jak
np. życie towarzyskie.

W dyskusji wspomniano np.
o jednym z kolegów z Nowej
Huty, który czyta wartościowe

książki i jest niewątpliwie
cennym człowiekiem. Ale ko­
lega ten nigdy na zebraniach
nie rozpoczyna dyskusji o tych
książkach, nie zabiera głosu.
Dlaczego tak się dzieje.? Mó­
wiłem z tym kolegą. Okazało

się, że sztywność zebrań w ich
kole przeszkadza temu. Zaw­
sze stoi tam na porządku dzień

nym referat, a nigdy nie za­
planuje się dyskusji rad książ­
ką. Trzeba taką pracę przebu­
dować, uczynić ją bogatszą te­
matycznie, a wtedy i bogatszą
pod względem formy.

Wiele organizacji partyj­
nych daje ZMP-owcom co­
dzienną, serdeczną pomoc. —

Np. w Bleńczycach, gdzie se­
kretarzem był tow. Sowa w

Bazie Sprzętu, gdzie ZMP-

owcy biorą udział w szkole­
niu, które bardzo im się przy-
daje. Ale np. w organizacji
partyjnej przy ZIP-le ZMP-

tyłko zde-
wzm ożeni e

pokrzyżuje
reakcji. —

owcami nie opiekują się wca­
le, tak że praca młodzieży jest
tam bardzo słaba. Dla uspraw­
nienia kierownictwa politycz­
nego Partii konieczny jest
ściślejszy kontakt KP PZPR w

Nowej Hucie z Zarządem Po­
wiatowym ZMP.

Tow. STEFANIK, I sekr.
KP PZPR Oświęcim.

Chcę zwrócić uwagę na

sprawy bytowe młodzieży
w DMR. W Zakładach

Chemicznych Dwory organiza­
cja partyjna słabo interesuje
się sprawami codziennego ży­
cia mieszkańców- Domu. Fakt,
że w Brzeszczach nie ma bry­
gad młodzieżowych na węglu
także świadczy o słabej pracy
tamtejszej organizacji partyj­
nej. Często tak się zdarza, że
od ZMP dużo wymagamy, a

mało mu pomagamy. Wiele
komitetów gminnych nie umie
ustawić pracy z młodzieżą, nie
rozumie np. wagi pracy świe­
tlicowej. Tak np. w gromadzie
Bielany gm. Kępy, ZMP-owcy
chcą zbudować sobie świetlicę,
a odmawia im się gruntu
pod nią. Miarą niedoceniania

spraw młodzieży może być
fakt, że w r. 1951 do listopa­
da na egzekutywie KP ani ra­
zu nie stawiano spraw mło­
dzieży; że instruktorzy nie zaj­
mowali się tymi sprawami pod­
czas wyjazdu w teren, i. że za

mało młodzieży wysuwało się
na odpowiedzialne stanowiska.

Ostatnio, urządzamy wspól­
ne odprawy sekretarzy KG z

przewodniczącymi Zi rządów
Gminnych. Daje to dobre wy­
niki, ale jest dopiero począt­
kiem pracy.

Tow. HEBDA, I sekr. KP
PZPR Nowy Targ.

Mamy piękne przykłady
agitacyjnej pracy ZMP-
owców w okresie akcji skupu,

w Szaflarach, w Czarnym Du­
najcu, w Rabce, w Szlachto-

wej. Tam, gdzie organizacje
partyjne pracują dobrze, tam
dobre są koła ZMP, tara naj­
lepszych ZMP-owców przyjęli­
śmy w szeregi Partii. Ale do­
bre przykłady pracy z młodzie­
żą nie oznaczają, że uczynUiś-

my już wszystko. Jeszcze dale­
ce tak nie jest. Np. mamy po­
ważne braki w pracy politycz­
nej z młodzieżą na odcinku
szkolnictwa, dobitnym tego
przykładem jest Gimnazjum
Ogólnokształcące w Nowym
Targu, gdzie młodzież nie by­
ła otoczona właściwą opieką.
Konieczne jest wzmożenie od­
działywania ZMP na młodzież.

o-

są
z

że

Tow. KOZUB, przew.
ORZZ.

Trzeba stwierdzić, że w o-

statnlęh wyborach związ­
kowych i we władzach

związkowych zwiększył się u-

dział młodzieży. Są także o-

siągnięcia organizacji związ­
kowej na odcinku współzawod­
nictwa, jak np. młodzieżowa
40-osobowa brygada im. Kora-

bielnikowej w Chełmku, gdzie
prócz tego 90 proc, młodzieży
bierze udział we współzawod­
nictwie. Przy tym wszystkim
obserwujemy Jako zjawisko
gólne, że rady zakładowe
niedostatecznie powiązane
organizacją młodzieżową,
mało troski okazują o warunki

bytowe młodzieży, o jej prze­
szkolenie. Np. w „Sygnałach" w

obecnej Wytwórni Prototypów
przeszkolono 120 młodych lu­
dzi, ale 60 z nich nie wyko­
rzystano w pracy według zdo­
bytych kwalifikacji. W kopalni
„Bierut" rada zakładowa nie
umiała podejść wychowawczo
do młodych robotników. Z tych
i innych przykładów wynika,
że rady zakładowe muszą grun
townie zmienić stosunek do

młodzieży, muszą uaktywnić
współpracę z ZMP i pod kiero­
wnictwem organizacji partyj­
nej powinny ustalić treść i for­
my pracy z młodzieżą.

Tow. HUCZEK, przew. ZW
ZMP.

Omówię kilka zagadnień
. związanych # z pracą na

odcinku młodzieży. Spra­
wa współzawodnictwa; niewąt­
pliwie zarządy kół oddziało­
wych nie dość interesują się
rozwoj em współzawodnictwa
wśród młodzieży. Nie prowa­
dzą systematycznej ewidencji
współzawodnictwa na oddzia-

łaclr Obecnie, kiedy przygoto­
wujemy się do zlotu młodych
przodowników, kiedy cały wy­
siłek młodzieży skierowany
jest na przygotowanie tego
pięknego święta młodzieżowe­
go współzawodnictwo musi na­
brać potężnego rozmachu.

Kilka słów o pracy politycz­
nej wśród młodzieży. Nie nale­
życie na ogół biorąc,,postawio­
ne jest szkolenie ŻMP-owskie.
Wiele zespołów szkolenia za­
przestało pracy. Przyczyną
jest tu fakt, że propagandyści
nie otrzymują należytej pomo­
cy ze strony ZP 1 Wydziału
Propagandy ZW ZMP. Towa­
rzysze. w dyskusji słusznie

wskazywali na wypadki złej
pracy organizacji partyjnych z

młodzieżą, ale najistotniejsze
jest to, że za istniejące jeszcze
braki.w pracy ZMP ponosimy
niewątpliwie winę my, człon­
kowie Partii, pracujący w apa­
racie ZMP.

Obserwujemy elementy biu­
rokratyzmu u nas. Np. Prezy­
dium ZW podejmuje uchwały,
wnioski, wysyła w teren in­
struktorów, ale często brak

jest kontroli wykonania, brak

jest pomocy ze strony instruk­
torów ZW w terenie. Dodajmy
do tego licznie podejmowane
przez Zarządy Powiatowe u-

chwały, a dojdziemy dó wnio­
sku, że często sprawę oddzia

ływania wychowawczego na

młodzież grzebie się w stosach

uchwał, zwłaszcza, że poszcze­
gólne wydziały.ZW także wy­
syłają rozmaite instrukcje do

powiatu. Praca z aparatem
ZMP-owskim jest u nas jeszcze
źle prowadzona. Mało jest po­
mocy instruktorów dla kół
ZMP-owskich i zarządów
ZMP-owskich w terenie. Zda­
rza się nawet, że odpowie­
dzialni pracownicy polityczni'
Zarządu Wojewódzkiego długi
czas nie wyjeżdżają w teren.
Tak więc polepszenie pracy z

młodzieżą zależy nie tylko od
zacieśnienia kontaktu z Partią,
nie tylko od ulepszenia stylu
pracy organizacji partyjnej z

młodzieżą, ale i od kadry pra­
cującej we wszystkich instan­
cjach Związku Młodzieży Pol­
skiej.

Z podsumowania tow. J. PRYMY, I sekretarza KW PZPR

Dyskusja bardzo poważnie
wzbogaciła referat i wska
zala na formy kierownic­

twa naszej organizacji partyj­
nej organizacją ZMP-owską.
Brakiem dyskusji było to, że
nie poruszano spraw młodzie­
ży „SP" zwłaszcza na wsi o-

raz zagadnień harcerstwa. Za
słaba była krytyka dyskutan­
tów pod adresem Komitetu

Wojewódzkiego i Komitetów

Powiatowych PZPR. A prze­
cież sekretarze KP
mało zajmują się sprawami
młodzieży; znaczne zaniedba­
nia też mają w pracy z mło­
dzieżą tak Rady Narodowe jak
i Związki Zawodowe.

Trzeba stwierdzić, że praca
z młodzieżą wymaga ogromne­
go wysiłku znalezienia form i

na ogól

Było to któregoś dnia w grudniu 1951.
„Nowa", jak ją w myśli nazywała lepu­
cka, coś tam robiła przy swojej maszynie

ale jakoś wyjątkowo jej nie szło. Wreszcie
dala spokój. Stanęła bez ruchu i tępo patrzyła
w dół.

Lepucka zauważyła to, ale przez krótki tyl­
ko moment. Nie mogła w tej chwili odejść, jej
czujność była potrzebna maszynie. Gdy osta­
tnia z serii część spoczęła w skrzynce. Lepu­
cka znowu spojrzała w kierunku Błasiakowej.
Ta stała nadal, smutna, głęboko zamyślona.
Za kilka sekund Lepucka już była przy niej.

— Cóż to z wami koleżanko Błasiakowa? —

zapytała po prostu, z kobiecym zainteresowa­
niem i chęcią ipomocy. Nowa jej koleżanka,
która znalazła się w grupie związkowej gdzie
Lepucka była mężem zaufania,"już od jakie­
goś czasu wzbudziła w niej zainteresowanie.
Nie była towarzyska, bardzo zamknięta w so­
bie. jakby, sama ze swoimi troskami, cechu­
jąca się jakimś uporem w robocie, która nie
szła jej dobrze. Pogadać szerzej nie było je­
szcze jakoś okazji. (Sposobność ta nastręczyła
się teraz.

W oczach zagadniętej Błasiakowej zalśniło
coś podejrzanie. Odpowiedzieć — nie przyszło
jej łatwo. Po chwili namysłu, jakby pod dzia­
łaniem życzliwego wzroku Lepuckiej, wydo­
stała z kieszeni fartucha roboczego złożoną
we czworo kartkę i wręczyła ją w milczeniu
koleżance. Było to wypowiedzenie pracy.

Teraz też Lepucka dowiedziała się dużo o

Błasiakowej. Zacząwszy z trudnością rozmowę
usłyszała, jak to Błasiakowa pracowała już
w kilku oddziałach, jak to Jej — sama nie wie
dlaczego — nie 6zło Jak trzeba. Powiedziała,
że jest wdową, ma dzieci, że przecież ona chce
pracować, tylko — coś jej nie składa się. Że
starała się pracować jak najlepiej, mimo że

przy maszynach nieprzyuczona — pracowała
dawniej w ogrodach miejskich, ot gdzie ipo-
padło.

Choć było jej ciężko, nie skarżyła się, ale
chciała jakoś samotnie wygrać tę walkę z ma­
szyną, zdobyć posłuszeństwo narzędzi — i nie
szło, nie idzie... Że chociaż dziś przecie robotę
też gdziekolwiek dostanie, że dzisiaj wypowie­
dzenie pracy to nie przedwojenne wyrzucenie
na bruk — ale przecie i człowiek swoją ambi­
cję ma 1 chclałaby też zostać robotnicą wy­
kwalifikowaną, pożyteczną dla fabryki i mo­
gącą lepiej zarobić.

'Taką to, opowiedzianą urywanymi zdaniami,
historię niewykwalifikowanej robotnicy po­
znała Lepucfca Uspokoiwszy stroskaną, pomo­
gła jej nastawić maszynę 1 zachęciła de pracy'

MICHALINY BŁASIAK
pocieszeniem, że już ona i koleżanki pomyślą
o jej sprawie. Tymczasem niech sobie pracuje
powoli, dokładnie, nie szarpiąc rąk ani ma­
szyny.

*

czasie przerwy obiadowej nazajutrz,
tak jak się umówiły z towarzyszką Ko­
łodziej, grupową partyjną z wykańczal-

m, poszły w sprawie Błasiakowej do kierow­
nika Kurdziela. Nie był to zresztą pierwszy
wypadek takiej solidarności w "działaniu.
Mąz zaufania i organizator grupy partyjnej
przecież nieraz mają do pogadania, do prze
myślenia, zwłaszcza gdy obaj pracują na jed­
nym oddziale i jedno ich obchodzi: człowiek
i produkcja. Tu. jak zgodnie orzekły po na­
radzie nad sprawą, która nazywała się — „Bła­
siakowa1 — trzeba człowiekowi pomóc ,ale
tak. żeby i produkcja zyskała i nie mogąca
sobie dać rady koleżanka była zadowolona.
Rozmowa z kierownikiem trwała dosyć długo;
znał Błasiakową jako 6łaba robotnicę". Ale n’>
był też i zbyt nieustępliwy. Rozumiał prze­
cież, że i ona przy pomocy innych stać się
może dobrą pracownicą.

Zresztą Lepucka zwyciężyła ostatecznym
stwierdzeniem:

— Ja biorę ją na siebie. Nauczę ją, jak ma

pracować i pomogę.
Kierownik Kurdziel dał się przekonać. Znal

I cenił Lepucką, porządnego człowieka i dobrą
rolrotnicę — męża zaufania. Gdy odeszły, krę­
cił się jeszcze chwilę po swoim kantorze", przy­
gładzając włosy na skroniach. Wreszcie mach­
nął ręką 1 zakonkludował półgłosem:

—- A niech! Spróbujemy! Może?...
Sam był dawniej robotnikiem, awansowa­

nym na kierownika oddziału w „Podzespo­
łach" t wiedział, że nie każdy z jego byłych
kolegów odznaczył się chwytaniem wszystkich
reguł w lot.

*

Śnieg skrzypią! pod nogami szybko masze­
rującej Błasiakowej jakoś —- optymisty­
cznie. Wydawało się jej, że nawet droga

obok obmarzniętych parkanów jest Jakaś krót-

sza i lepiej się (po niej idzie. . Była połowa
stycznia.

Dziś po raz pierwsizy wywierciła „przepi­
sową" ilość gniazdek, nawet z nadwyżką, uni­
kając prawie zupełnie odpadu.

Kilka dni temu niepostrzeżenie dla niej sa­
mej, kiedy biedziła się nad tzw. gniazdkami,
stanęła Jej za plecami Lepucka, która od czasu

rozmowy z nią w grudniu żywo interesowała
się stojącą w tyle koleżanką ze swojej gru­
py. Gdy właśnie gniazdko, które wierciła Bła­
siakowa pękło, usłyszała za sobą głos i poczuła
na ramieniu rękę męża zaufania.

— Róbcie jeszcze raz — mówiła Lepucka,
sadowiąc się obok niej. — Właśnie wzięli mi
wiertło do ostrzenia, więc chwilkę z wami po­
siedzę! No, jazda, koleżanko Błasiakowa!

Wspólnie przeszły cały, niby nieskompliiko-
wany, ale wymagający dużej uwagi i opano
wania ruchów iproces wiercenia. Później pod
okiem swojej instruktorki Błasiakowa powtó­
rzyła go jeszcze kilka razy. Zaczęło iść lepiej.
Później jeszcze lepiej. Nazajutrz — tak w

mierze. Pojutrze — prawie zupełnie dobrze...
— Porządny człowiek z tej Lepuckiej. I wi­

dać ta prawda, co mówiła kiedyś na zebraniu

grupy związkowej, odbytym — Jak zwyczaj­
nie — podczas przerwy śniadaniowej... Zaraz
—- myśli Błasiakowa, prawie już dochodząc do
domu — zaraz... Jak to ona powiedziała?

Aż muslała przystanąć i,uż prawie przed
bramą, tak bez powodu, żeby sobie koniecz­
nie przypomnieć słowa koleżanki, dzięki po­
mocy której dziś oto wykonała w pełni swoi?
zadanie w fabryce. Aha, wreszcie! Mówiła
tak:

— żeby prędzej 1 lepiej nasz wielki
Plan 6-letni wykonać, musimy wszyscy sta
rac się lepiej pracować, więcej pilnować
roboty, ciągle się douczać 1 oszczędzać v

pracy materiał. Po to też mamy grupę żwir
zkową, żeby sobie i w pracy i w życiu po
magać, żeby jeszcze lepiej wypełniać na

sze obywatelskie obowiązki.
Przypomniawszy sobie słowa Lepuckiej,

Błasiakowa z ulgą weszła do domu, żałowała

tylko tamtych czasów, kiedy odrzucając po­
moc, nie chcąc z nikim gadać szczerze o swo­
ich trudnościach, próbowała sama siłą wy­
drzeć maszynom tajemnicę dalszej pracy.*

Czekało Błasiakową Jeszcze dużo wysiłków,
zanim mogła z dumą powiedzieć:

— Do każdej roboty mogę iść. Nie boję
się już ani „gniazdek" ani „trumien"
(zwane tak ze względu na charakterysty­
czny kształt osłony bakelitowej do lamp
jarzeniowych) — trzeba robić? Proszę!
Nieszczęsna „czternastka" dawno poszła
zapomnienie, z początkiem stycznia anulo­

wana. Pracowała coraz lepiej, czując opiekę
Lepuckiej, całej grupy partyjnej, majstra Pę-
tlaka i życzliwe zainteresowanie kierownika
Kurdziela, który cieszył się, że oto przybywa
mu dobry robotnik, że przekraczanie planu
przez oddział wykończalnię, które już stało
się zwyczajem w zakładzie, zdobywa Jeszcze
i taką niewielką może, ale solidną część funda­
mentu w osobie Błasiakowej.

Moment kryzysu zjawił się przy szlifowaniu
„trumien". Pękały, a Błasiakowa jakoś nie
mogła sobie z tym poradzić. Jednak majster
Pętlak, do którego zwróciła się, pomógł. Wy­
konał osłonę drewnianą, jakby formę, do któ­
rej odtąd wkłada się kruchą część — i szlifo­
wanie idzie już dobrze...*

Czy poznalibyście Błasiakową? Ba, pewnie!
Twarz ta sama, okrągła. Postać ta sama...

A.le cóż to zrobiło się z niej, która tak
niechętnie usta do kogoś otwierała.

Na zebraniu związkowym — mówi: że to

słuszny projekt, żeby dla uczczenia nadcho­
dzącej" rocznicy urodzin ukochanego Prezy­
denta Bolesława Bieruta podnieść wszy.rtkie,
jak są w grupie, wydajność pracy o 10 proc.
Ona przecież pamięta dawne czasy, dawne lata,
kapitalistycznej poniewierki, kiedy to mąż tak
często bywał bez pracy, kiedy inaczej robotni­
ka niż dziś traktowano. I że trzeba twórcę na­
szej nowej Konstytucji jakoś uczcić. Ona, Bła­
siakowa, proponuje, żeby też Jedno było przy
drugim: uważać przy produkcji na czystość,
wrzucać każdy odpadek do skrzynki specjal­
nie na to przeznaczonej, niech cała robota

wygląda, jak należy.
No, chyba! Błasiakowa może coś powie­

dzieć! Patrzcie: na ścianie, w gablotce na od­
dzielę wisi biała kartka, lista zwycięzców we

współzawodnictwie za 2-J dni marca. I miej­
sce — Itepucka, II — Michalina Błasiak!

ZBIGNIEW ĆWIK

w

metod kierowania i pomocy
młodzieży oraz pogłębienia
treści pracy wychowawczej z

nią. Pracę naszych instancji
partyjnych z młodzieżą cecho­
wać musi odpowiedni rozmach,
rzeczowość i konkretność.- —

Sprawy kierowania młodzieżą
nie można rozpatrywać bez zro­
zumienia Jej specyfiki, a zwła­
szcza zdania sobie sprawy z

zakresu oddziaływani^ resztek

burżuazyjnej mentalności, co

stwarza podatny grunt dla teory
jek szerzonych przez niedobitki
WRN. Stąd zadaniem naszym
jest demaskować wroga na kaź
dym odcinku, walczyć z libera­
lizmem np. na wyższych uczel­
niach. Tam nie ma jeszcze tej
ofensywności w walce z wro­
giem. Zadaniem organizacji
partyjnej i ŹMP-owskiej jest
ujawniać wroga 1 usuwać go z

naszych wyższych szkół.

Jeśli mówimy o rozwoju
organizacji partyjnych, re­
alizujących grudniową u-

chwałę KC, to nie można

odrywać tego od wzrostu

szeregów organizacji ZMP-
owskich na terenie robotni­
czym i wiejskim. Sprawa re­
zerwy kadr i rezerwy Partii
to sprawa nader istotna.

Przykładem dla naszej mło­
dzieży będzie zawsze młodzież
radziecka, która łączy wspa­
niały entuzjazm pracy z po­
ważną pracą polityczno-wycho-
wawczą. Organizacja młodzie
żowa musi zaszczepić młodzie­
ży nową socjalistyczną moral-

ją entuzjaz-
budownictwa

Kom s orno!

zagadnienia

neść przepijając
mcm dla spraw
socjalistycznego,
umiał połączyć
wykonawstwa planów produk­
cyjnych z serdeczną troską o

rozwój młodzieży, jej rozryw­
kę, jej marzenia. Kasze orga­
nizacje ZMP-owskie wzorując
się na Komsomole powinny dla

swej pracy”" znaleźć”" tę samą
różnorodność form. Przy pomo­
cy organizacji partyjnych or­
ganizacja ZMP-owska uspraw­
ni i ulepszy swoją pracę i bę­
dzie zdolna wykonać te zada­
nia, jakie Partia przed nią po­
stawiła.
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Komunikat
Komitetu Miejskiego PZPR

Wdniu24bm.ogodz.16
w sali KM PZPR, Rynek Głó­
wny 25 odbędzie się narada
przewodniczących komisji łą­
czności fabryk z wsią oraz

prelegentów 1 agitatorów,
wchodzących w skład ekip.
Obecność obowiązkowa.

Powstały Powiatowe

Komisje Rekrutacyjne
kandydatów na studia wyższe

w 1952/53 roku

CO| GDZIE l KIEDY | J

Kwiecień
Kina:

Uwaga, Zwierzyniec!
Wdniu24bm.ogodz.17

odbędzie się odprawa wszyst­
kich przewodniczących komi­
tetów blokowych dzielnicy
Zwierzyniec oraz przewodni­
czących blokowych Ligi Ko­
biet w sali posiedzeń KD
PZPR Zwierzyniec, al. Kra­
sińskiego 1.8. Obecność i punk
tualność obowiązkowa.

[Jwaga, Podgórze!
W dniu dzisiejszym tj. 24

kwietnia o godz. 16 odbędzie
się narada kierowników Punk­
tów Dyskusyjnych i prelegen­
tów w Komitecie Dzielnico­
wym PZPR Podgórze. Rynek

"Podgórski 1. Obecność obo­
wiązkowa-.

W całym kraju trwają intensywne prace przygoto­
wawcze do przeprowadzenia doboru młodzieży na studia
wyższe w nowym roku akademickim 1952/53. W więk­
szości powiatów i miast ukonstytuowały się powiatowe
lub miejskie i dzielnicowe komisje rekrutacyjne.

Komisje te już obecnie

przyjmują ankiety i podania
o przyjęcie na studia wyż­
sze od osób, które ukończy­
ły, szkołę średnią wiatach

ubiegłych, a obecnie starają
się o przyjęcie na wyższe
uczelnie wszystkich typów.

Po ukończeniu bieżącego
roku szkolnego komisje re­
krutacyjne przyjmą za po­
średnictwem szkolnych ko­
misji rekrutacyjnych poda­
nia od młodzieży szkół śred­
nich, kończącej naukę w br.

Po rozpatrzeniu podań po­
wiatowe komisje rekrutacyj­
ne przekażą je do właści­
wych wyższych uczelni.

Komisje rekrutacyjne po­
siadają swe siedziby w za­
sadzie przy wydziałach o-

światy właściwych prezy­
diów rad narodowych.

‘Zdaniem naszych haKASfMwUittć»

Uczony niemiecki
w Krakowie

Wd-niu dzisiejszym przyby­
wa do Krakowa z NRD

profesor Jerzy Klaus z Uniwer­
sytetu im. Fryderyka Schille­
ra w .Jenie. Prof. Klaus wygło­
si w Krakowie 2 odczyty, a

mianowicie: dziś, tj. w czwar­
tek 24 kwietnia w auli UJ od­
czyt pt. „Gaus — w 175 rocz­
nicę urodzin", oraz jutro w

Instytucie Matematycznym, (ul.
Jana 22) o godz. 18 odczyt
zorganizowany przez Polskie
Towarz ys t wo Matematyczne
oraz Polskie Towarzystwo Fi­
lozoficzne pt. „O materializ­
mie w matematyce".

24
Czwartek

Teatry:
Teatr im. J. Słowac

kiego — nieczyn­
ny.

Tsatr Stary — nie­
czynny.

Teatr Rapsodyczny
godz. 19.15: „Eu­
geniusz Oniegin".

Teatr Młodego Wi­
dza — godz. 19:

„Warszawski Wo­
dewili".

Teatr „Groteska” —

godz. 11 i 15:

„Szewa Dratew­
ka".

Sztuka: „Urwis Ga-
vroche‘‘ — god®. 16,

18, 20.

Uciecha: „Futro pa
na Krugera" —

godz. 16, 18, 20.

Warszawa: „Czło­
wiek bez jutra",
godz. 16, 18, 20.

Apollo: „Cztery po­
kolenia" godz. 16,
18. 20.

Wanda:

Chopina”
15.30, 18.

Wolnoit:
Monte
cz. I.,
18, 20.

Młoda Gwardia —

„Skarb", godz.
15.30 . 17.30, 19.45.

Dworcowe: „Walka
o wodę”, „Sport
radziecki", „Nat­
chnienie".

„Młodość
— godz
20.30 .

„Hrabia
Christo",

godz. 16,

Chemik: „Ostatnia
noc", godz. 19.

Szybsza obróbka, mniejszy koszt
i większy zarobek

— dzięki zastosowaniu metody Kowalowa
Kilka tygodni temu; robotnicy Warsztatu Mechanicznego

Zakładów Azotowych im. Dzierżyńskiego w Tarnowie
przystąpili do montażu nowej jednostki. Praca,rozwinęła się
w całej pełni — wszyscy dokładali starań, aby montażu do­
konać jak najszybciej. Mijały, dni, roboty zbliżały Się
ku końcowi, brakowało jeszcze tylko śrub, niezbędnych do
montażu. Wykonanie ich powierzono dwu tokarzom Józefo­
wi NAJI 1 Marianowi JAGODZIE.

Obaj tokarze są zdolnymi i kwalifikowanymi, fachowcami.
Z chwilą otrzymania polecenia zdawali sobie sprawę, że nawet

skracając planowany czas wykonania jednej śruby , z ,30 min.
na 24 — jak to robili dotychczas, nie będą w,stanie zrealizo­
wać w terminie zamówienia. A tymczasem czas naglił — inni
koledzy czekali właśnie na nich, na te niezbędne śruby o wy­
miarze '/sx50. Zaczęli więc zastanawiać się, jakby udosko­
nalić produkcję, a tym samym Jeszcze bardziej skrócić okres

wykonawstwa.
— Słuchaj Marian, — zwrócił się któregoś dnia do

Jagody tokarz Naja, — tyleśmy już słyszeli o metodzie
Kowalowa. Wiesz, pamiętasz, radziecki inżynier obser­
wując pracę robotników dokładnie Obliczył, że przy u-,
miejętnym rozpracowaniu czynności, przy maksymalnym
zaoszczędzeniu zbędnych, ruchów, 1v tym samym czasie
można o wiele więcej zrobić operacji.

Pomyśl tylko — jeżeli metoda Kowalowa przyjęła się
niemal w każdym warsztacie pracy, jeżeli tysiące ro­
botników radzieckich i polskich opierając się ha' niej
wprowadzają ulepszenia na swoich placówkach, to prze­
cież i my możemy spróbować...

— Pewnie, masz rację, — odrzekł Jagoda. -— Sam
już myślałem o tym. Nie ma co, musimy się zejść po.
robocie, i dokładnie omówić każdą operację, każdą czyn­
ność wykonywaną przy toczeniu śrub i przypuszczam,
że coś wymyślimy. Na .pewno jeszcze wykonujemy przy
robocie dużo zbędnych ruchów, chwytów —. a to za­
biera czas. W każdym razie — choćbyśmy mieli się na

głowie postawić, musimy czasokres toczenia, jednej
sztuki zmniejszyć o kilka minut —

Tokarze nie rzucili swych słów na wiatr. Każdy na swój
sposób przemyślał zagadnienie dla obydwu jednako ciekawe
i ważne. Długo zastanawiali się nad sposobem wprowadzenia
swych myśli w czyn. Raz po raz „próbowali, swych sil, .Ogra­
niczając ruchy rąk, rozpracowując Jedną po drugiej Wszyst­
kie czynności"prży poszczególnycjr.pperacjach toczenia śrub,
prosząc kalkulatora Mosia o obliczenie czasu trwania tych
ruchów i chwytów obydwu rąk. Wreszcie zrobili gene-alną
próbę -obróbki i oto trud ich został sowicie nagrodzony —

próba przyniosła wspaniałe wyniki. Przy maksymalnie wy­
korzystanym czasie pracy, dzięki najdokładniejszemu opra­
cowaniu czynności wszystkich operacji, począwszy od pocię-
ciaprętów, poprzez poszczególne fazy toczenia, aż do sphńo-

. wania głowy włącznie, uzyskali skrócenie czasu trwania ob­
róbki jednej śruby o wymiarze >/2x50 z materiałów KNR z

30 minut na 17 minut i 41 sekund.

Dzięki wprowadzeniu racjonalizacji ruchów i czynności
według metody Kowalowa tokarze nie tylko skrócili Czas
wykonania, ale i przez to przyczynili się ,do terminowego do­
konania montażu i obniżyli również koszt wykonania jed­
nej śruby o 42 gr. Równocześnie zaś spowodowali zwiększe­
nie swoich zarobków.

Osiągnięcie tokarzy Naji i Jagody żywo zainteresowało
robotników Warsztatu Mechanicznego ZA w Tarnowie. Od­
tąd tego typu prace będą wykonywane w warsztacie ich me­
todą, co. zapewni i szybkość realizacji zamówień, i obniżkę
kosztów produkcji, a równocześnie podniesie wynagrodzenie
robotnika.

(Oprać., na podstawie korespondencji ob. Michała Flisaka).

— Tak. Życzenia klientów odnośnie

osoby adwokata, któremu pragną powie­
rzyć sprawę będą zawsze uwzględniane.
Praktyka istniejących już zespołów do
wodzi, że klienci coraz częściej zdają
się na wybór adwokata przez kierowni
ka zespołu.

— A jak będzie z zachowaniem ta­
jemnicy zawodowej?

— Na podstawie art. 55 ustawy o u-

stroju adwokatury adwokat jest zobo­
wiązany zachować w tajemnicy wszyst­
ko, o czym dowiedział się z tytułu wy-

"

konywania zawodu adwokackiego, a na­
ruszenie tego obowiązku zagrożone jest
sankcją dyscyplinarną i karną. Organi­
zacja udzielania pomocy prawnej w ze­
społach, uniemożliwi naruszenie tego o-

bowiązku, zwłaszcza w sprawach ta­
kich, jak n.p. sprawy rozwodowe, nie­
które sprawy karne itd. Odpowiedzial­
ność za taką organizację udzielania po­
mocy prawnej spoczywa na kierownic­
twie zespołu.

— Czy adwokat, który wstąpił do ze­
społu może wykonywać praktykę indy-
widualną?

— Nie. . Adwokatowi, który wstąpił
do zespołu nie wolno wykonywać prak­
tyki indywidualnie. Przyjmuje on klien­
tów wyłącznie w biurach zespołu. Wszel­
kie wpłaty dokonywane są wyłącznie
za pośrednictwem kierownika zespołu.

— Jak będą organizowane- zespoły
adwokackie na prowincji?

— Zespoły zorganizowane będą w

miastach będących siedzibą Sądu Po­
wiatowego, w pewnych wypadkach rów­
nież w miejscowościach będących sie­
dzibą Wydziałów Zamiejscowych Sądów
Powiatowych, jeśli w tych miejscowoś­
ciach wykonuje zawód odpowiednia ilość
adwokatów, oczywiście pod warunkiem,
że zgłoszą oni akces do zespołów.

— Gdzie mieszczą się zespoły adwo­
kackie w Krakowie?

— Lokale zespołów adwokackich w

Krakowie rozmieszczone są w śródmie­
ściu. Zespół nr 1 ul. św. Jana 20, Ze­
spółnr2ulśw.Jana6,Zespółnr3
ul. Floriańska 18, Zespół nr 4 Rynek
Główny nr 38, Zespół nr 5 — Rynek Gł.
rr. 5 („Szara Kamienica"), Zespół nr

6 — ul. Grodzka 40, Zespół nr 7 — pl.
Dominikański nr 5.

— Dziękuję ob. Dziekanie za udzie­
lenie tak szczegółowych wyjaśnień na­
szym Czytelnikom, Uspołecznienie pra­
cy zawodowej adwokatów wzmocni nie­
wątpliwie- zaufomie do obrońców praw­
nych.

W związku z przejściem pracy adwo­
katów krakowskich na formy wyższe,
zespołowe, podajetny rozmową przed­
stawiciela „Gazety" z dziekanem Rady

Adwokackiej w Krakowie adw. dr I.

Putelesem.

— Kwestie prawne, a, zwłaszcza pra­
wa i przepisy dotyczące przedstawicieli
prawnych, obrońców, pełnomocników
prawnych — to sprawy trudne i na o-

gól nieznane. Zwracamy się więc do
Was, ob. Dziekanie z prośbą o wy­

jaśnienie naszym czytelnikom, w jaki
sposób projekt Konstytucji reguluje
podstawy adwokatury w Polsce Ludo­
wej?

— Projekt Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej poręcza obywate­
lom m. in. prawo do obrony z wyboru
lub z urzędu. W międzywojennej Polsce

sanacyjnej masy ludowe w rzeczywisto­
ści pozbawione były prawa obrony. U-

strój wyzysku i ucisku, rodzący przestę­
pczość, uniemożliwiał w praktyce ze

względów finansowych ludziom ubogim
korzystanie z pomocy drogiej i niedo­
stępnej obrony adwokackiej. Dopiero
ustrój demokracji ludowej likwidując
stopniowo podłoże ekonomiczne i społe­
czne przestępczości, przekształcił for­
malne i papierowe prawo do obrony —

w prawo rzeczywiste. Mówi o tym art.
53.

Istnienie adwokatury opiera się rów­
nież na art. 4 projektu Konstytucji, we­
dle którego ścisłe przestrzeganie praw
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, jest
podstawowym obowiązkiem każdego or­
ganu państwa i każdego obywatela.
Adwokatura powołana jest do współ­
działania z urzędami i innymi władza­
mi, do udzielania pomocy prawnej zgo­
dnie z prawem i interesem mas pracu­
jących.

— Nie wiemy jeszcze ob. Dzieka­
nie, jak sprawa adwokatury wygląda
teraz w praktyce. Dotychczas klient
wybierał sobie przedstawiciela prawne­
go na podstmme polecenia czy wywiesi-
ki, czy też swoistej reklamy, jaką, mie-
wiał dany adwokat...

— ...A obecnie klient też dobiera so­
bie dowolnie przedstawiciela prawnego,
ale już zrzeszonego w zespole adwokac­
kim. Zespoły takie utworzone zostały
rozporządzeniem Min. Sprawiedliwości.

— Na jakich
’

zasadach oparte jest
tworzenie zespołów adwokackich?

— Tworzenie zespołów oparte jest na

zasadzie dobrowolności, zgodnie z art.

Newa Huta: „Pierw­
sze dni", godz, 18,
20.15.

Pogotowie
Ratunkowe:

Wydziału Zdrowia

Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

a) przez całą do­
bą pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zachorzeniaeh; 2. w

przypadkach poło­
żniczych; b) w za-

chorzeniach dziecię­
cych (w godz. od 20
do 8).

Ambulatorium Po­
gotowia czynne jest
całą dobą.

Apteki:
Rynek Główny 42,

Grodzka 17, pl. Ma­
tejki 2, Krowoder­
ska 74, Kalwaryjska
27, Waryńskiego i.

Dy&ur chi­
rurgiczny:

I Klinika Chirur­
giczna.

Eliminacje studenckich

zespołów artystycznych
Wub. niedzielę w sali Pań­

stwowej Filharmonii w

Krakowie odbyły się środowi-

Adwokatura

na nowych
drogach

Wywiad z dziekanem Izby
Ądwokackiej dr I. Pufelesem

71 ustawy o ustroju adwokatury. Adwo­
kaci mogą, ale nie muszą wykonywać
swego zawodu w zespołach.

— Wynika więc z tego, że mogą na­
dal istnieć indywidualne kancelarie ad­
wokackie, niezrzeszone?

— Naturalnie. Dotychczasowe jednak
doświadczenie wykazało, że znaczna wię­
kszość adwokatów, woj. krakowskiego
zgłosiła dobrowolny akces do powstają­
cych zespołów. Zadecydował o tym prze­
łom w postawie ideologicznej znacznej
części adwokatów. Od dawna biorą oni
udział w pracach społecznych, jak w

akcji obrony pokoju, pogłębienia przyja­
źni polsko-radzieckiej, w pracach komi­
tetów blokowych, popularyzacji prawa
itd. Odgrywała tu też rolę świadomość,
że praca zespołowa podniesie poziom
nie tylko ideologiczny, lecz i zawodowy,
a mianowicie specjalizację i kwalifika
cję adwokatów. Przejście do zespołu o

znacza wreszcie bezpowrotne zerwanit
z przypadkowością i w związku z tym zj
przejściem do zespołowej formy pracy
zawodowej przemawiają poważne wzglę­
dy ekonomiczne.

— Jak będzie praktycznie wyglądała
pomoc adwokacka udzielana w zespo­
łach?

— W zespołach zrzeszeni są adwoka
ci różnych specjalności. Pozwoli to na

dobranie odpowiedniego fachowca. Po
moc prawna udzielana będzie szybciej.
Kierownicy zespołów będą czuwać nad

terminowym załatwieniem spraw. I cc

najważniejsze, pomoc prawna będzie
tańsza. Opłaty za prowadzenie spraw
przed sądami czy też za porady prawnie
pobierane są ściśle według taryfy, prze­
widzianej w zarządzeniu Min. Sprawie­
dliwości. W przypadkach zasługujących
na, uwzględnienie, ustalone opłaty mogą
być znacznie poniżej taryfy.

—Czy klient będzie mógł, swobodnie
dobierać sobie przedstawiciela prawa?

Nowe Zrzeszenie
LUDOWE ZESPOŁY SPORTOWE

Prezydium GKKF podjęło
uchwałę w sprawie powołania
Zrzeszenia „Ludowe Zespoły
Sportowe".

W związku z powyższym
prezydium Głównego Komite­
tu Kultury Fizycznej za zgodą
prezesa Rady Ministrów po­
stanowiło:

Powołać Zrzeszenie „Ludo­
we Zespoły Sportowe", które
obejmie swoją działalnością
istniejące LZS i prowadzić.bę­
dzie dalszą działalność organi­
zacyjną i sportową, mobilizu­
jąc młodzież wiejską — pracu­
jących chłopów, członków spół
dzielni produkcyjnych, praco­
wników Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, Państwowych
i Spółdzielczych Ośrodków
Maszynowych. Gminnych Spół
dzielni oraz innych ośrodków

pracy, mających siedzibę na

wsi — do systematycznego i
aktywnego udziału w ruchu

sportowym.
Powierzyć Powszechnej Or-

ganizacji „Służba Polsce" o-

piekę i bezpośredni nadzór nad
Zrzeszeniem LZS..

Polecić komitetom kultury
fizycznej, aby udzieliły pomo­
cy przy powołaniu władz i or­
ganizowaniu Zrzeszenia LZS
oraz zabezpieczyły stałą i
wszechstronną pomoc dla Zrze­
szenia LZS.

Jednocześnie prezydium
GKKF powołało Raaę Główną
Zrzeszenia LZS w składzie 26
osób oraz prezydium Racly
Głównej Zrzeszenia LZS.

W Warszawie obradowała
I krajowa konferencja aktywu
sportowego Ludowych

' Zespo­
łów Sportowych.

Na konferencję przybyli,
przedstawiciel KC PZPR tow.

Gowsz, przewodniczący GKKF
tow. Faruga i owacyjnie w!ta-
ni, bawiący obecnie w War­
szawie radzieccy działa 'ze
sportowi, zasłużeni mistrzowie
sportu docent Romanienko ■
Mielichow.

Tu FŻJouua Hutu...

Obrady zagaił, przewodni­
czący GKKF Faruga, po czym
sekretarz ZG ZMP Strzałkow­
ski wygłosił referat o celach 1
zadaniach nowego Zrzeszenia
LZS. Po referacie wywiązało
się ożywiona dyskusja, w któ­
rej zebrani stwierdzili jedno­
głośnie, że powołanie nowego
zrzeszenia oznacza nowy etap
w pracy sportowej na odcinku
wiejskim, stwarza lepsze wa­
runki rozwoju i upowszechnie­
nia sportu wiejskiego.

Na zakończenie narady ze­
brani wysłali list do Prezy­
denta RP Bolesława Bieruta.

skowe eliminacje studenckich
zespołów artystycznych z 10
wyższych uczelni Krakowy
W skład jury weszli przedsta?
wiciele Rady Naczelnej ZSP,
ZW ZMP, Okręgowego Zrze­
szenia Studentów Polskich o-

raz przedstawiciele świata, ar­
tystycznego — prof. B. Rut­
kowski (muzyka), mgr Maria
Stoszko (choreografia). Elimi­
nacje, będące podsumowaniem
dorobku kulturalnego wyższych
uczelni krakowskich wykaza­
ły, że można pogodzić naukę
I pracę społeczną na odcinku
kulturalnym (większość człon­
ków zespołów — to przodow­
nicy nauki 1 pracy społecznej).
Najlepsze zespoły studenckie
wystąpią w czasie Zlotu Mło­
dych Przodowników Pracy w

Warszawie.
Wyniki eliminacji są nastę­

pujące: w grupie chórów
pierwsze miejsce zdobyła Wyż­
sza Szkoła Ekonomiczna, II —

Wydziały Politechniczne., III
— AGH i Akademia Medycz­
na.

W grupie orkiestr pierwsze
miejsce — Wydziały Politech­
niczne, II — Komisja Okręgo­
wa Zrzeszenia Studentów Pol­
skich, III — AGH.

W tańcach: I miejsce —

Państwowa Szkoła Pedagogi­
czna, II — UJ, III — Wyższa
Szkoła Wychowania Fizyczne­
go, Akademia. „Medyczna i

Wyższa Szkoła Ekonomiczna.
W grupie montaży scenicz­

nych: I miejsce zajęła 12 gru­
pa studencka Ii-go roku lek.
Akademii Medycznej, II — ze­
spół uczelniany UJ, III — ze­
spól uczelniany Akademii Me­
dycznej.

W grupie recytacji zbioro­
wych I miejsce — AGH. II —

UJ. W śpiewie solowym I miej­
sce zdobył Jan Oramus (WSE).
II — Zbigniew Suchy (UJ), III
- Al. Momot (WSE).

Za recytacje Indywidualne
jury wyróżniło wielu recytato­
rów. Poza tym zespoły zasłu­
żone w pracy społecznej, otrzy­
mały wyróżnienia. Na uznanie
zasługują: zespół mandołini-
stów i doskonały teatrzyk
Państw. Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej.

Zdjęcia- reprodukowane przez
nas przedstawiają: zespół stu­
dentów II roku architektury
Politechniki Krakowskiej pod­
czas wykonywania montażu o

Konstytucji, kwartet studen­
tek II roku sekcji, dziennikar­
skiej UJ w składzie : Wanda
Idee, Teresa Grzyb, Alina
Głowacka i Krystyna. Sokolo-
wicz oraz zespół studentów
Akademii Medycznej, który
wykonał tańce kozackie.

Pod hasłem V Wyścigu Po­
koju W7arsza/wa—Berlin—Pra­
ga odbędą się w dniu 27 bm.
powiatowe wyścigi kolarskie
Kraków—Noiva Huta na dys­
tansie 10 km dla młodzieży od
15do18lat-i25kmdlamło­
dzieży powyżej lat 18. Zgłosze­
nia wszystkich posiadających
rowery przyjmuje w dalszym
ciągu KKF w Nowej Hucie
A—I blok i5. *

Na terenie pierwszego socja­
listycznego miasta, Polski —

Nowej Huty pracuje obecnie
5 Zrzeszeń Sportowych. Są to:

Budowlani. (17 kół sportowych
i 2650 członków), Kolejarz (2
koła sportowe — Ó00 człon­
ków), Ogniwo (1 '?-oło sporto-

v:e — 188 członków), Spójnia
(1 koło sportowe — 102 człon-
ków), Stal (1 koło sportowe —

177 członków).*

Pierwsza żeńska sekcja pły­
wacka powstała ostatnio przy
Kole Sportowym Baza Sprzętu
rv Bieńczycach z inicjatywy
toiv. Matysa. *

Komitet Kultury Fizycznej
vj Nowej Hucie w porozumie­
niu z Powiatowym Komitetem
KF w Krakowie zamierza zor­
ganizować w sezonie letnim
szereg imprez w tenisie stoło­
wym oraz w pitce siatkowej i

koszykowej jako zawody Nowa
Huta—Powiat Kraków. ■(es)

Kronika sptrhwa
W sohatł, 24 bm. s godzinie 14 na

stadionie Włóknlarza-Sarbarnl adbędri,
si? spotkanie piłkarskie e Puchar Pol­
ski pomlędiy kałem sportowym Wlók-

niarz-Garbarnla a Ogniwem-Fllmowcem,

*

Przewodniczący Komisji Sędziowskiej
GKKF mjr Neudlng będzie obecny na

egzaminach dla kandydatów na sęńzlćw
bokserskich, kfóre odbędą się w nie­
dzielę, 27 bm. o godz. 10 w lokalu

WKKF, ul. Basztowa 4. Fgzamlntrteraml
— oprócz wymienionego mjr Heudin-

ga — będą mjr Strasser, Klemens Bo­
gdanowicz I Mcszkowski.

*

Znany sędzia piłkarski klasy pań­
stwowej tow. inż. Zbigniew Olewskl ob­
chodził ostatnio jubileusz 35-lecia

czynnej pracy sportowe;, w tym 15 lat

jako sędzia piłkarski. Z tej okazji po-

| polarnemu w Krakowie arbitrowi pllkar
skiemu wręczono na ostatnim plenar-

| nym zebraniu sędziów p. n . pamiąt

kowy upominek a przewodniczący kole

gium tow. Bartyzel złożył jubilatowi
serdeczne życzenia dalszej owocnej pra

cy w sporcie Polski Ludowej.
*

III mistrzostwa wojewódzkie w glm
nastyce w kl. I, II I III odbędą się
w sobotę, 24 hm. I w niedzielę, 27

kwietnia w sali WKKF, ul. Manifestu

Lipcowego 27. Początek zawodów w o-

bydwu dniach o godz. 10 przed połud­
niom.

na ca dzień

Pomyłka
w rachunku

eden z Czytelników przy-
’

nam rachunek, wy-
„Lajkonik"

Jedenniósł
stawiony w barze
przy ul. Zwierzynieckiej.

Jako ostatnia pozycja w tym
rachunku figuruje — musztar
da.

Tak jest, musztarda!
,,2 musztardy — 80 gro­

szu"...
W porządku!
Ale uważamy, że ob. płatni­

czy opuścił jeszcze kilka in­
nych pozycji. Gdzież bowiem

policzono za sól?
Nie znajdujemy również po­

zycji : wykałaczki.
A czyż .jest do pomyślenia,

aby ów konsument, po spoży­
ciu boczku, który figuruje to

Rachunku, nie wytarł sobie ust

bibułkową serwetką? A prze-

■fyeż za serwetkę nie policzono
'dni grosza.

Wyraźna niedba.łość!
Nie policzono również za u-

iywanie krzesła, za. niszczenie
Stolika — ba! nawet za, użycie
noża i widelca zapomniano po­
liczyć!

Zarząd ■„Lajkonika" powi­
nien pouczyć ob. płatniczych,
że liczyć trzeba, za wszystko!
Wieczorem — za; oświetlenie

elektryczne, w zimie — za. o-

■pał, w lecie — za wentylację
przy pomocy wentylatora, bądź
przez otwarcie drzwi, których
zawiasy ‘•niewątpliwie się zu­
żywają...

Doprawdy — wyraźne nie­
dopatrzenie w rachunku.!...

L. SAKOWICZ

ftisw t

trry... Wa wa-wa. BjTłtuu,

Pra-6a. ma - jo-wy wci-tru W* .mają-w*. Sc-Run,

na -szą, »nlęi sło-wo trzy JBO-tły sę pro-ste, *Uy sfo-wa po-rrod

ira-te-ł^ĄM-tó;, po - stęp!Jępl

Królowie byznesu I zysku
daremnie wojną straszą:
miliony jednoczy w kół błysku

srebrzysta wstęga trasy,
I raz, I dwa, I trzy...

REFREN:

lak łlagę wznosimy pieiń naszą,
w niej słowa trzy splotły się proste,
trzy słowa ponad trasą:
braterstwo, pokój, postęp.

Porwała nas droga daleka,
przewodnik nasz — to gołąb,
nasz motor — to miłość człowieka,

tref daje szybkość kołom,
I raz. I dwa, I trzy...

REFREN:

Warszawa — Berlin — Praga,
Itd.

Rekord świata

sztaagisty radziecicieto
MOSKWA. Sztangista ra­

dziecki Duganow ustanowił re­
kord świata w wadze półśred
niej, uzyskując w rwaniu
129,6 kg. Poprzedni rekord

należał również do Duganowa
i wynesił 128 kg. Jest to już
czwarty rekord świata ustano­
wiony w bieżącym roku przez
sztangistów radzieckich.
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Krakowska Drukarnia Prasowa

Przedsiębiorstwo Państwowe. —

Kraków, ulica Wielopole 1.

M—3—18531

Warszawa — Berlin — Praga,
majowy wiatru wlew,
Warszawa — Berlin — Praga,
na wietrze płynie Śpiew.

PRA6©WNIG¥ P@SiyK8WAKi
GOŃCA zatrudnimy natychmiast. Wynagro­
dzenie według urnowy. Zgłoszenia: Rzemieślni­
cza Spółdzielnia Pracy Szewców i Cholewka­
rzy Kraków, Kopernika 10, Dział Personalny.

K-1240

KALKULATORA rutynowanego z długoletnią
praktyką obeznanego z wykonywaniem doku­
mentacji technicznej, planowaniem, oraz kosz­
torysowaniem- prac kartograficzno-pomiarowych
poszukuje Krakowskie Okręgowe Przedsiębior­
stwo Kartograficzne w Krakowie, ul. Dietla 64.
Płaca według umowy. K-1241

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH oraz FACHOWCÓW do obróbki wióro­
wej z dłuższą praktyką, przyjmie zaraz Dyrek­
cja Nowej Huty w Krakowie. Warunki do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia kierować pod
adres: Dyrekcja Nowrej Huty — Kombinat Cen­
tralne Biuro Naboru. K-1210

NIEKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW
przyjmie zaraz Budowlane Przedsiębiorstwo
Powiatowe w Krakowie, ul. Stalina 12. Kwa­
tery dla przyjezdnych zapewnione. Warunki
płacy zgodnie z Umową Zbiorową Pracy w

Budownictwie. K-1164

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO poszukuje zaraz

Zarząd Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Szew­
ców i Cholewkarzy w Skale, ul. Gen. Świer­
czewskiego 1. K-1206

MONTERÓW ELEKTRYKÓW, WYKWALJ-
FIKOWANYCH POMOCNIKÓW ELEKTRO
MONTERÓW oraz POMOC PRZYUCZONĄ
przyjmie zaraz Krakowskie Zjednoczenie Elek
tromontażowe. Płaca według umowy zbiorowej
obowiązującej w budownictwie. Zgłoszenia
osobiste z podaniem, życiorysem i.świadectwa
mi w biurach Zarządu Zjednoczenia, Kraków
ul. Czysta 7, względnie Zarządu Montażowego
Nr. 3, Tarnów, ul. Krakowska 2, codziennie w

godzinach od 10—14. K-1197

Zaginione
dokumenty

GARBIEŃ Jan. zam. Rudnik

zgubił zaświadczenie reje­
stracji wojskowej wydane
RKU Kraików. 15005-cj

KUROWSKI Stanisław, z«m.

Głogoczów, zgubił zaświad­
czenie rejestracji wejskowej
wydane RKU Myślenice* kar­
tę meldunkową swoją i żonv
Zofii. 15006-g

KBORTRETY-K»ŁAE£AT¥
do dekoracji budynków, wystaw i pochodów,

PORTRETY DOSTOJNIKÓW PAŃSTWOWYCH
I PRZEDSTAWICIELI RUCHU ROBOTNICZEGO

oraz inne materiały propagandowe

NA ŚWIĘTO PRACY 1 MAJA
poleca

„DOM MSBA&36I**

KSIĘGARNIA WYDAWNICTW NIEKSIĄŻKOWYCH
KRAKÓW, BASZTOWA 15

STALMACH Walenty Zbyd-
niów pow. Bochnia, zgubił
kartę meldunkową Z/I/3551
wydaną GRN w Łapanowie.

JORASZ Andrzej, zam. kra-
ków, zerubił kartę meldunko-
wą wydaną Kraków.

STOKŁOSA Jan, zamieszkały
Kraków, ogłasza skradzione
legitymację PKP Kraków, .5
biletów wolnej jazdy, kartę
meldunkową. 150i9-g
SKRZYPON Anna, Kraków

zgubiła legitymację sfaiżOjc-
wą wydaną przez Przedsię­
biorstwo Państwowe W i ercc

nia Poszukiwawcze oraz le­
gitymację związkową Zw
Zawód. Pracowników Budo­
wlanych. 15047-

PP.ZEPIÓRA Władysław, No­
wa Huta, zgubił kartę mel­
dunkową wydaną przez GRN.
Biecz, świadectwo obyw-
wydane przez PRM. Gorlice
i zaświadczenie II rejestracj.
wojskowej wydane Nowa
Huta. 15048-g

OLEK Wojciech, zam. Koby-
lany, zagubi książeczkę w<)
skową wydaną RKU Kraków
oraz legitymację Zw. Zawód,

DĄBROWA Władysław zam.

Kraków-Łagiewniki, zgubił
książeczkę wojskową wyda­
ną RKU Kraków-Miasto.


